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Pierwszy Zjazd Ogrzewników Polskich, który się odbył we wrześniu 1936 r. i był próbą 
policzenia polskich sił technicznych ogrzewnictwa, powziął m. i. uchwałę, polecającą Komi­
tetowi Wykonawczemu, wyłonionemu przez Zjazd, podjęcie kroków, zmierzających ku stwo­
rzeniu ogrzewnikom polskim możności wypowiadania się w czasopiśmie technicznym, które 
stopniowo stałoby się organem ogrzewnictwa polskiego.

Zarówno liczebnie jak i materialnie ogrzewnictwo polskie nie jest jeszcze dostatecznie 
silne, by móc zdobyć się na odrębny organ własny. Niemniej jednak potrzeba wymiany 
myśli technicznej, podzielenia się doświadczeniami zdobytymi, podawania postępów techniki 
ogrzewczo-wentylacyjnej w kraju i poza jego granicami, wreszcie zaś komunikowania czyn­
ności organizacyjnych, odczytowych i dyskusyjnych wśród ogrzewników polskich odczuwa 
się bardzo silnie, co pozwala żywić nadzieję, że będą mogli z powodzeniem wypełnić odrębny 
dział ogrzewniczy w jednym z istniejących już czasopism technicznych.

Ogrzewnictwo polskie, naogół biorąc, nieźle dotrzymuje kroku technice krajów środ­
kowo i zachodnio europejskich i może pochlubić się szeregiem instalacji, wykonanych 
zarówno pomysłowo, jak i solidnie. Niestety brak mu było dotychczas umiejętności rejestro­
wania w czasopiśmiennictwie technicznym swoich wysiłków i doświadczeń. Powodowało to 
szkodę podwójną: wrażenie, dość niesłuszne, iż jesteśmy kopciuszkami techniki europejskiej 
oraz osłabienie tempa postępu wskutek braku wymiany spostrzeżeń i doświadczeń i wskutek 
prawie zupełnej niemożności dyskusji teoretycznej i praktycznej nad zagadnieniami techniki 
ogrzewczo-wentylacyjnej.

Zagadnień tych jest zaś tak wiele, że wymienimy tylko kilka najważniejszych. A więc: 
przewrót w dziedzinie wentylacji, wysuwający na czoło zagadnień klimatyzację w budynkach 
przemysłowych i mieszkalnych, ogrzewanie elektryczne, nowsze postacie ogrzewań central­
nych (ogrzewania vacuum, ogrzewanie przez promieniowanie i in.), racjonalizacja pieców 
zduńskich, nowe metody przenoszenia ciepła na odległość, kojarzenie gospodarki cieplnej 
do wytwarzania mocy i do celów ogrzewczych oraz w. i.

Redakcja „Techniki Cieplnej” żywi nadzieję, że ogrzewnicy polscy, nietylko staną się 
czytelnikami „Techniki Cieplnej”, która obecnie część swych łamów poświęci zagadnieniom 
ogrzewniczo - wentylacyjnym, ale że zasilać będą jej tekę redakcyjną przez nadsyłanie 
artykułów oryginalnych, opisów instalacji wykonanych, streszczeń, wzmianek technicznych 
i recenzji z książek oraz czasopism polskich i obcych.

W  ten sposób wspólnymi siłami da się urzeczywistnieć poważną inicjatywę I-go Zjazdu 
Ogrzewników Polskich.
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Prof. Inż. E. C H RO M IŃ SK I

BADANIE WĘGLA
Węgiel kamienny jako paliwo i surowiec 

kryje w  sobie dużo niezbadanych dotąd tajem­
nic. Oznaczenie składu chemicznego nie daje 
podstaw do wyciągania praktycznych wnios­
ków o charakterystyce przebiegu procesu spa­
lania. W  ogólnych zarysach znamy właściwoś­
ci poszczególnych rodzajów węgla głównie z 
obserwacji pobieżnych, nieustalającycli ani 
ram ani przyczyn ujawnionych odrębności 
poszczególnych gatunków tego paliwa. Stąd 
też pochodzą trudności w  urządzeniu odpo­
wiednich palenisk do danego węgla, w  sposo­
bie przechowywania większych ilości tego pa­
liwa, a co jeszcze ważniejsze przewożenia go 
do dalekich krajów zamorskich. Różnorodność 
naszych węgli stwarza potrzebę jakiegoś po­
działu na gatunki, z których każdy miałby swo­
je najlepsze zastosowanie praktyczne, co było­
by dobrodziejstwem dla samego przemysłu 
węglowego i odbiorców tych czarnych diamen­
tów. Kopalnie spełnią ważne zadanie, jeżeli za­
dowalać bęcłą odbiorców zagranicznych, ponie­
waż łatwo jest ich stracić, a potem trudno na 
nowo pozyskać. Kierować się tu należy sto­
sownym doborem węgli do urządzeń miejsco­
wych, a poza tym zaniechać wysyłki takich 
gatunków, które ulegają zwietrzeniu, a nawet 
samozapalaniu w  czasie dłuższych przewozów, 
głównie drogą morską. Przyczyną tego zja­
wiska jest łatwość utleniania się pewnych ga­
tunków węgli, co nazywamy zwietrzeniem. 
Posiadamy węgle mniej lub więcej odporne 
na proces zwietrzenia, czyli więcej łub mniej 
trwałe.

Te określenia są dotąd pojęciami luźny­
mi, ponieważ nie posiadamy ani ustalonej me­
tody badania na zwietrzenie, ani określonego 
stopnia zwietrzenia, jako podziału na węgle 
trwałe, nietrwałe i pośrednie. Najprostszym  
sposobem badania byłoby poddawanie węgla 
zwietrzeniu w  różnych warunkach i okresach 
czasu i następnie oznaczanie ubytku ciepła ja ­
ko skutku zwietrzenia. Takie próby wykony­
wałem na paru gatunkach węgli. Analizy po 
zwietrzeniu wykazywały ubytek w  węglu 
(pierwotnym) i wodorze. Określenie jednak 
dokładne ubytku ciepła jest dość trudne i nie­
zupełnie ścisłe, zależy to bowiem od stosowne­
go pobrania próbek, a przy pewnych rodza­
jach węgli nierównomierne rozłożenie siarki 
staje na przeszkodzie do dokładniejszego ozna­
czenia porównawczej wartości opałowej. Aby  
takie próby nie były obarczone zbyt dużymi 
błędami proces zwietrzania musi trwać czas 
dłuższy. N ie można zatem tą metodą wypo- 
środkować stopnia szybkości zwietrzenia w 
różnych przypadkach, w  jakich się ono odby­
wa. A  z góry przyjąć należy, że na jego prze­
bieg ma wpływ  temperatura, ziarnistość węg­
la, jego nawilżenie, grubość warstwy i t. cł.

A  C I E P L N A .

NA ZWIETRZENIE.
Przypuszczać również można, że szybkość 
zwietrzenia jest inna w  węglu świeżo wydo­
bytym, a dłuższy czas przechowywanym w ma­
gazynach lub na wolnym powietrzu. Odczuwa 
się przeto naglącą potrzebę znalezienia me­
tody badania prostszej i bardziej wszech­
stronnej.

Będąc w  posiadaniu odpowiedniego apa­
ratu do wykonywania dokładniejszej analizy 
spalin, pokusiłem się o spróbowanie sposobu 
badania opartego na innej zasadzie, a miano­
wicie na określaniu utraty ciepła w  węglu, 
obliczonej z analizy gazu, jaki się wytwarza 
w warstwie węgla, gdy przez nią przepuści 
się powietrze. Naczynie z węglem zanurza się 
do naczynia z wodą, ogrzewaną do pewnej 
temperatury i tam się je przetrzymuje przez 
określony czas np. jedną godzinę. Następnie 
otwiera się dopływ powietrza od dołu a przez 
górny otwór zasysa się do pipety określoną 
ilość np. 100 cm3 mieszanki z powstałego tam 
gazu i powietrza. Analizując te gazy otrzy­
małem wyniki bardzo znamienne.

Obok dwutlenku węgla zawierają one przy  
węglu nietrwałym nawet tlenek węgla, zawsze 
metan przy braku wodoru. Natomiast ubytek 
tlenu jest większy niż to odpowiada zużytej je­
go ilości na połączenie się z węglem pierwot­
nym. Ponieważ w  procesie zwietrzenia zawsze 
zaznacza się ubytek wodoru, można stąd wnio­
skować, że ta właśnie brakująca część tlenu 
zużyła się na połączenie z wodorem na wodę. 
Mogą się budzić wątpliwości, czy tak a nie 
inaczej przebiega proces zwietrzenia, czy nie 
powstają w tych warunkach jakieś inne związ­
ki chemiczne, nie objęte analizą. Dopóki jed­
nak ściślejsze badania tego nie wyjaśnią, 
można do obliczeń praktycznych, a w  dodat­
ku porównawczych przyjąć powyższe założe­
nia i oprzeć rachunek na wynikach analizy. 
M ając ilość węgla i ilość zassanego gazu i jego 
analizę, można obliczyć ubytek węgla, wodoru 
i metanu, a tym samym ubytek ciepła w  jednej 
godz. z 1 %  węgla, a mnożąc wynik przez 
ilość godzin w  1 miesiącu czy roku, otrzyma 
się straty ciepła, pochodzące z procesu zwie­
trzenia w  ciepłostkach lub procentach w  sto­
sunku do wartości opałowej danego węgła.

Urządzenie, na którym wykonywałem w y ­
żej opisane próby jest tymczasowe i grzeszy 
wielką prostotą, mimo to otrzymywane różni­
ce w  stratach cieplnych przy pobieraniu gazu 
z tych samych próbek węgla są bardzo małe, 
większe zaś występują przy węglu świeżo po­
tłuczonym, a trzymanym jakiś czas w  stanie 
rozdrobnienia w  temperaturze pokojowej. W a ­
runkiem jednak podstawowym jest bardzo 
dokładne wykonanie analizy, w  przeciwnym  
bowiem razie otrzymuje się wyniki bałamutne.

W  poniższym zestawieniu podane są w y­
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niki. prób przeprowadzonych z trzema gatun­
kami węgla w  temperaturach 25 i 50° C i przy 
dwóch wielkościach ziaren t. j. 10 do 15 mm 
i 3 do 5 mm. Przytoczone analizy są wartoś­
ciami średnimi z paru poszczególnych analiz, 
ubytek zaś ciepła podany jest w  procentach 
wartości opałowej badanych węgli.
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10 15 25 0 3 4 19.75 0 11 0 47 N r  1
10— 15 50 1.25 16.38 0.07 0.15 2 04 N r  1

3 —  5 25 0.26 18.76 — 0 14 1.04 N r  1

CO CH 50 2 8 13 42 0.09 0.14 3.50 N r  1

10— 15 25 0 33 20 .52 .— 0.13 0.21 N r  2
10 —  15 50 1.08 19.47 — 0.15 0 51 N r  2

3—  5 25 0.59 20.37 — 0.13 0.26 N r  2
3 —  5 50 1.15 18.79 — 0.13 0.62 N r  2

1 0 - 1 5 25 0.11 20.81 — 0.15 0 11 N r  3
1 0 — 15 50 0.15 20.61 — 0.17 0 20 N r  3lO1CO 25 0.12 20.30 — 0.11 0.25 N r  3

co Cń 50 0.15 19 95 ■ — 0.15 0.37 N r  3

W ybrano do przeprowadzenia prób celo­
wo trzy odrębne gatunki węgii, aby w  bada­
niach uwydatniły się różnice, nie przypusz­
czałem jednak, że one będą tak znaczne. Nie  
podaję ze względów taktycznych ani pocho­
dzenia badanych rodzajów węgla ani ich w ar­
tości opałowej.

Stosunek rozpiętości w stopniu zwietrze­
nia między węglem Nr. 1 i N r. 3 wynosi śred­
nio jak 1 : 7,5 w poszczególnych zaś wypad­

kach jak 1 : 10. W idać zarazem jak niejedna­
kowo oddziaływuje na poszczególne gatunki 
zwyżka temperatury i zmiana ziarnistości. 
Łatwo na tej drodze przeprowadzić badania 
w tym kierunku w szerszych granicach i w y ­
kreślić krzywe charakterystyczne dla poszcze­
gólnych odmian węgli jednolitych i ich mie­
szanek, a zarazem zbadać jaki wpiyw  na pro­
ces zwietrzenia posiada zanieczyszczenie węg­
la pyłem własnym i obcym, nawilżenie, wyso­
kość warstwy i t. d.

Doraźna ta metoda badania wymaga usta­
lenia szczegółów w  sposobie przeprowadzania 
prób i określania ogólnego stopnia zwietrze­
nia. Należałoby w rym celu zbadać większą 
ilość naszych węgli, znaleść granice najwięk­
szej i najmniejszej odporności na zwietrzenie 
i stworzyć na tej drodze klucz do praktycz­
nej oceny ich trwało,,ci, a tym samym wypoś- 
rodkować, które z nich nadają się cło dalszych 
przewozów i dłuższego przechowywania na 
składach lub w  portach morskich.

Przypuszczać można, że zjawiska niejed­
nakowego utleniania się węgli mają związek 
z procesem jego rozkładu w  wyższych tempe­
raturach. Bez względu jednak na to, sama już 
cecha zwietrzenia powinna być brana pod 
uwagę przy prowadzeniu palenisk, a w  szcze­
gólności rusztów z podmuchem strefowym, 
inny bowiem rozdział wdmuchiwanego po­
wietrza należy stosować przy węglu o mniej 
szym, a inny o większym stopniu zwietrzenia. 
Jest to jeden z ważnych czynników, potrzeb­
ny do poznania ogólnej charakterystyki prak­
tycznego spalania się danych rodzajów węgli. 
W  tym też celu podjęte zostały powyższe pró­
by. '

Inż. ST. KORSAK

WALKA Z ZADYMIENIEM1).
U W A G I  W S T Ę P N E .

Obecny referat ma na celu zobrazowanie 
stanu zadymienia W arszawy z którym dotych­
czas żadnej walki w  W arszawie się nie pro­
wadzi, ani z zadymieniem przez zakłady prze­
mysłowe większe i mniejsze, ani też z zady­
mieniem przez zwykłe paleniska kuchenne i 
piecowe. W arszawa niczym w? tym kierunku 
nie skrępowana dymi jak chce i może, o czym 
można się przekonać z szeregu zdjęć dymo­
wych w  różnym czasie dokonanych. (Załączo­
ne zdjęcia charakteryzują zadymianie przez 
Elektrownię Miejską (rys. 1 —  3), przez Za­
kłady Przemysłowe (rys. 4 i 5) i rozmiar zady­
mienia miasta (rys. 6 i 7). Zdjęcia wykonano z 
wieży Prudentialhi). Jesteśmy pod względem

' )  O d c z y t  w y g ł o s z o n y  n a  I  Z j e z d z i e  O g r z e w -  
n i c t w a  P o l s k i e g o  w  1936 r .

zadymiania w  tym stanie, w jakim były inne 
kraje kilkaset lat temu. Od roku 1906 rozpoczę­
to ostrą walkę z zadymianiem przy pomocy in­
stytucji społecznych jak np. Smoke Abatement 
Society w  Anglii oraz przy pomocy władz pań­
stwowych. Cały szereg odnośnych badań, 
stwierdzających szkodliwe skutki zadymiania, 
szereg zarządzeń, zmierzających do opanowa­
nia plagi zadymiania, próby stosowania urzą­
dzeń zapobiegawczych i ochronnych miały 
miejsce prawie we wszystkich państwach kul­
turalnych i dbałych o bezpieczeństwo zdrowia 
swoich obywateli.

W  Polsce pod tym względem dotychczas 
nic nie zrobiono. A le już jest wielki czas by 
zwrócić uwagę na szkodliwe skutki zadymia­
nia i pod względem zdrowotnym i pod wzglę­
dem gospodarczym, żeby nie marnować ni 
środków ni zdrowia publicznego.

Jesteśmy dzisiaj w tym szczęśliwym po­
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łożeniu, że nie potrzebujemy rozpoczynać wal­
ki ab ovo, gdyż środki techniczne stoją dzisiaj 
przed nami otworem, a więc pozostaje nam

rze. Stwierdzam, iż obecnie posiadamy 
(100%-wą możliwość oddymiania, odpopiela- 
nia i odsiarkowywania zakładów przemysło­
wych, przeto jedyną pozorną trudność stano­
wi oddymianie zwykłych palenisk piecowych 
i trzonów kuchennych.

Dzięki rozporządzalnym środkom tech­
nicznym walka z zadymianiem przez zakłady 
przemysłowe może się ograniczyć do kontroli 
urządzeń paleniskowych, gdyż dzisiaj z całą 
pewnością można z góry określić jaki typ pa-

K y s .  i

ułatwione zadanie wyzyskania cudzego do­
świadczenia i stworzenia własnego programu 
walki z dymem, wprowadzając odpowiednie 
poprawki, w  zależności od naszych miejsco-

R y s .  2

wycli i specyficznych warunków pracy i środ­
ków pieniężnych.

Nie będę nużył czytelników historią rozwo­
ju walki z dymem, ani też wykazywał zgubne

R y s .  4

leniska będzie dymił, a jaki nie. N ie potrzebu­
jemy przeto stwarzać skomplikowanego apa­
ratu ludzkiego i przyrządów do stwierdzania 
stopnia zadymiania, jak to miało miejsce na 
zachodzie w  początkowych fazach walki z dy­
mem.

Pomijam przeto sprawę walki z zadymia­
niem przez zakłady przemysłowe, co jest za­
daniem jak powiedziałem względnie łatwym i 
nawet rentownym, potrzebuje tylko wprowa­
dzenia w  czyn.

R y s . 3

w pływy na rośliny, zwierzęta i ludzi, oraz na 
budynki, konstrukcje metalowe, pomniki i in­
ne obiekty, gdyż skutki powyższe są wszyst­
kim znane z obszernej na ten temat literatury, 
a wielu z nas zapewne odczuło i odczuwa 
uciążliwe wpływy zadymiania na własnej skó­

R y s .  5

Ograniczę się do stwierdzenia corocznie 
zwiększającego się zadymiania W arszawy  
przez paleniska piecowe i trzony kuchenne, 
określenia stopnia zadymiania, wstrzymania 
nasilenia plagi dymowej i wskazania środków 
zmniejszających zadymianie przez nowopo­
wstające budowle, oraz przez uzdrowienie 
istniejących zakładów przemysłowych i bu­
dynków mieszkalnych.

Ściśle z kwestią zadymiania jest związa­
ne zagadnienie racjonalizacji i sharmonizo-
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wania stacji cieplnych i silnikowych, które 
pozwoli nietylko na usunięcie zadymiania, ale 
wprowadzi czynnik oparty na racjonalnych 
podstawach oszczędnościowych, a przeto 
wpłynie na potanienie kosztów utrzymania.

Rozpoczynając walkę z dymem powinni­
śmy .i;l prowadzić w dwuch kierunkach:

a) niezwłocznie zahamować stale wzra­
stające nasilenie zadymiania W a r ­
szawy.

b) a następnie usunąć stopniowo zady­
mianie przez istniejące zakłady prze­
mysłowe i budynki mieszkalne.

R y s .  6

Z A D Y M IE N IE  W A R S Z A W Y .

W  roku 1932 W arszawa posiadała ca 
435.000 przewodów dymowych, obsługujących 
budynki mieszkalne.

N a 1 to2 przekroju przewodów dymo­
wych, ^licząc przeciętnie po 200 cm2 na jeden 
przewód przypada:

że w roku 1932 zadymiał Warszawę komin o 
przekroju około 8.700 m2, co odpowiada komi­
nowi kwadratowemu 93 X 93 m lub okrągłe­
mu o średnicy 105 to.

N a 1-szy stycznia 1937 roku kominów 
wzrosło do ok. 700.000, przekrój ich zwiększył 
się odpowiednio do ok. 14.000 to2, a przekrój 
odpowiedniego komina okrągłego do średnicy 
134 to.

Set b !i cc* f.

•oo/no/to/ącu h-zo-

-
pomęr/chna /trat c/fipta 1000
pozoifirtcbna pianip Sooznt. 
obiato/ć Sooozzk

Jo—

z /ą/toalpm ICJliczęt—

b
pozjipnchnia /treu cippza /oso-f. 
pokoi/tri chnia plamę 5oo~7 
ob/ę. tofó 5ooo —

■
pozo/orzchnio /trat ęiępto /to 
pokoipr/ebnia zo plamę Soo
ob/ęjo/ć Sooo -z’

h-So
pozotęrt chmcz /trat c 

* pozoięn cbn-a zr p in  
S otyąhjć 7soo~,'d

pozoięrzchoia /trat ciępTa Kor — 
pozoiprzchnia zt plan? /Jo objęto/ć 7Soo —*

pouiprechnia /trat ciapTo 800 pozoięrechzoia znpiani? 730 m*
ob/ąto/c psoo~,t

Wobec zatwierdzenia w roku 1936 przesz­
ło 2.100 projektów budynków na 1-szy stycz­
nia 1938 r. ilość kominów wzrośnie do ok.
820.000, a przekrój zwiększy sie odpowiednio 
do 16.200 to2, odpowiednia średnica komina 
okrągłego do 144 to.

cT a b / ic a  2 .

•uolno/to/ący jęolnotrahtozjy

pomięrzcbrua zo picz' 
otypto/e 77000 — ‘

pozoiprtchnia zo ptor. 
— L ^/c 2Zooo m

Kotno/to/aici/ jpcJnofrahtozt'/

II potoijirzchma zo płonię
|| ob/pto/ć £2ooo n’________

iprtchn.a r: planiy

Średni roczny wzrost zadymienia W a r ­
szawy wypadnie o przeszło 1.000 to2. Powyż­
sze dane nie obejmują kominów przemysło­
wych.

Zdjęcia fotograficzne (rys. 1 —  7), doko­
nane w  różnych porach dnia i w  różnych kie-

<7ctb!ica  <3

•jo/no/to/ąci/

R y s .  7

a) 50 przewodów pojedynczych, obsłu­
gujących około 50-ciu palenisk lub

o) 14 przewodów potrójnych i 28 poje­
dz ńczycb, obsługujących około 70 pa­
lenisk lub też

c) 11 przewodów potrójnych, 11 podwój­
nych i 22 pojedyncze, obsługujące oko­
ło 77 palenisk w  zależności od ilości 
kondygnacji w  danym budynku.

•Jesh przyjmiemy średnio 50 przewodów  
na 1 to- przewodu dymowego, to otrzymamy,

poziifWtchma ptarrę i,

zootno/to/CĄCy ______
potoiprrchnn

por/pr lp - h‘8 ip-h-rrzo ip-h-ir— 

gp h iBtz fp tftto* ip-h-Zh. 

h-i-oz [p . tpszo iF h-UKc ip/rz/m

runkach z wieży gmachu „Prudential'1 w  zu­
pełności obrazują stan zadymiania miasta.

Dalsze tolerowanie tego stanu jest nie do 
pomyślenia i środki zaradcze winny być pod­
jęte, tym bardziej, że akcja w  tym kierunku 
będzie miała charakter wybitnie oszczędno­
ściowy.
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O K R E Ś L E N IE  N A S IL E N IA  Z A D Y - uzależnione od sytuacji i wymiarów budynku,
M IE N IA . co byłoby kłopotliwym określeniem.

Wobec powyższego stosujemy stopień za- 
Nasilenie zadymiania nie może być okre- dymiania w  odniesieniu do 1 m2 powierzchni 

ślone w  odniesieniu do kubatury budynku, zabudowanej w  planie, co nam pozwoli na wy- 
gdyż przy tej samej kubaturze budynku ilość raźne określenie nasilenia zadymiania przez 
palenisk, a tym samym i przewodów może być dany budynek. Poza tym pozwoli na stosowa- 
różna, w  zależności od tego, czy budynek jest nie dopuszczalności stopnia słabszego lub 
wolno stojący, czy też posiada z jednej stro- większego dla danego budynku, w  zależności

T a b l i c a  IV i V.

pmpicg 1 R lg tK O

ny sąsiada, czy też wchodzi w  blok zwartego od rejonu, w  którym się znajduje budynek i t. 
zabudowania. P- warunków miejscowych.

Załączone tablice I, I I  i I I I - ia  wyraźnie Załączone tablice I V , 'V  i V I  zawierają
wskazują, że budynek o tej samej objętości w  analizę poszczególnych konfiguracji budyn- 
zależności od zestawienia wym iarów zasadni- ków o jednakowej powierzchni w  planie

T a b l i c a  VI.

L e g e n d a P a r t e r 1 p i ę t r o 2 p i ę t r o 3 p i ę t r o 4  p i ę t r o 5 p i ę t r o
Ł ą c z n a  i l o ś ć  

p a l e n i s k  
P r z e k r ó j  

p r z e w o d ó w

P r z y  7 kon­
dygn ac jach  
cy fr . rubr. 
„5 p ię tro " 
ja k  n iże j

1 t r z o n ó w  k u c h e n n y c h 14 14 /28 14 /42 14 /56 1 4 /7 0 14 /84 8 4 — 1 6 . 8 0 0 k u c h n ie
2 p i e c y k ó w  k ą p i e l o w . 14 14 /28 14 /42 14 /56 14 /70 14 /84 84 — 16.800 w a n n y
3 p a l e n i s k  p i e c o w y c h 23 32 /55 32 /8 7 32 /11 9 32 /151 32 /18 3 1 8 1 — 36 .600 p i e c e 215
4 p r z e k r ó j  p r z e w o d ó w  

p i e c o w y c h  w  cm.2 . 46 00 11.000 17.400 23 .800 30 .200 36 .600 43 .000
5 p a l e n i s k  n a  1 m ‘ 

z a b u d o w a n i a  . . . . 0 .023 0.055 0.087 0.119 0.151 0.183 0.215
6 c m 2 p r z e w o d ó w  n a  

1 m 2 z a b u d o w a n i a  . 4.6 11.2 17.4 23 .8 30 .2 36.6 43 .0
7 c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  

p r z e k r ó j  k o m i n ó w  
w  cm 2 ............................... 1020 1155 1420 1635 2000 2175 2500

8 s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  
w  cm ‘ n a  1 m 2 z a b u d . 1.02 1.15 1 42 1.63 2.0 2.17 2.5

czych: szerokości, długości i wysokości, oraz 
zależnie od sytuacji, wolno stojący, zwarty, 
lub przylegający do sąsiada, trzykrotnie zmie­
nia powierzchnię w planie i siedmiokrotnie —  
powierzchnie chłodzące. (Straty ciepła). Tym  
samym odpowiednio zmieniają się ilości pale­
nisk i przekroje przewodów.

Gdybyśmy przyjęli normę zadymiania w  
stosunku do objętości budynków, to we wszy­
stkich siedmiu wypadkach bez względu na 
różnorodne nasilenia zadymienia, zależnie od 
strat ciepła budynku w  danej konfiguracji, 
otrzymalibyśmy jeden i ten sam współczyn­
nik, lub musielibyśmy wprowadzić normy

1.000 m3 i objętości 22.000 m3. Z tablic tych 
widzimy, iż rozpiętość zmian w  zależności od 
konfiguracji budynku dochodzi do 68,2%.

Przyjm ując pod uwagę, że przewód poje­
dynczy od jednego paleniska powinien posia­
dać w przekroju ca 200 cm2, (cyfra przyjęta u 
nas i zagranicą) określimy dla porównania 
ilość palenisk i przewodów kuchennych, ła­
zienkowych i piecowych i ich przekroje w  jed­
nym elemencie załączonego planu domu wolno 
stojącego, zwartego, a następnie i w  całym bu­
dynku.

Z tablicy V II-e j widzimy, iż stopień za­
dymiania, (w  cm2 na 1 m2)  zabudowania, po­
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czynając od parteru rośnie stopniowo do naj­
wyższej kondygnacji: 5,0, 11,5, 18,0, 24,5, 31,0,
37,5 .i 44,0 cm2.

Przy sześciu kondygnacjach przekrój

przewodów dymowych piecowych przekracza 
1 m2 (10.000 m2)  przy powierzchni zabudo­
wania w  planie 277 to2, dając na każdy 1 m2 
powierzchni zabudowanej 37 cm 2 zadymiania.

T a b l i c a  VII.

B u d y n e k  o w y m i a r a c h  1 2 , 6 0 X 2 2  =  277  m2 

w  p l a n i e

P a r t .  

h =  5 ,0

1
p i ę t r .

h =  8 ,4

2
p i ę t r .  

h =  11 ,8

3
p i ę t r .  

h =  15 ,2

4
p i ę t r .  

h =  18 ,6

5
p i ę t r .  

h =  22 ,0

6
p i ę t r .  

h =  25 ,0

1. T r z o n ó w  k u c h e n n y c h  . . . . 4 8 12 16 20 24 28
2 P i e c y k ó w  ł a z i e n k o w y c h  . . . . 4 8 12 16 20 24 28
3. P a l e n i s k  p i e c o w y c h ......................................... 7 16 25 34 43 52 61
4. P r z e k r ó j  p r z e w o d ó w  p i e c o w y c h  cm2 . 1 400 3 200 5 000 6 800 8 600 10 4 00 12 200
5. P a l e n i s k  n a  1 m2 z a b u d o w a n i a 0,025 0,057 0,090 0,122 0,155 0,187 0 ,220
6. S t o p i e ń  z a d y m i a n i a  {cm 2 p r z e w o d ó w  

n a  1 m 2 z a b u d o w a n i a )  . . . . 5, 0 11,5 18,0 24,5 31,0 37,5 44 ,0

P r z y k ł a d  b u d y n k u  p o s i a d a j ą c e g o  w  p l a n i e  227 m~ p o c z y n a j ą c  o d  p a r t e r o w e g o  aż  d o  7 - m i u  k o n d y g n a c j i  
w y k a z u j e  w  m i a r ę  w y s o k o ś c i  z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  p a l e n i s k  k u c h e n n y c h ,  ł a z i e n k o w y c h  i  p i e c o w y c h ,  a w  z w i ą z k u  
z t y m  r o ś n i e  p r z e k r ó j  p r z e w o d ó w  p i e c o w y c h  o d  1400 cm2 d o  12200  cm2 j a k  r ó w n i e ż  i  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  o d  
5 cm'1 n a  1 m 3 z a b u d o w a n i a  w  p l a n i e  d o  44 ,0  cm2, p r z y  c z y m  j u ż  p r z y  b u d y n k u  5 - c i o  p i ę t r o w y m  s u m a r y c z n y  
p r z e k r ó j  p r z e w o d ó w  d y m o w y c h  p r z e k r a c z a  ( j e d e n )  1 m 2 w y k a z u j ą c  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  37 ,5  cm2/l m 2.

S t o p i e ń  z a d y m i a n i a  p r z e z  t r z o n y  k u c h e n n e  i  p r z e z  p i e c y k i  ł a z i e n k o w e  s t a n o w i  p r a w i e  p o ł o w ę  z a d y m i a ­
n i a  p r z e z  p a l e n i s k a  p i e c o w e  k a ż d y  i  ł a t w o  m o ż e  b y ć  u s u n i ę t e  z a d y m i a n i e  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  g a z u  l u b  
e l e k t r y c z n o ś c i .

T a b l i c a  VIII.

B u d y n e k  o w y m i a r a c h  1 2 , 6 0 X 7 9 , 4 0 = 1 0 0 0  m2 

w  p l a n i e

P a r t ,  

h =  5.0

1
p i ę t r .  

h =  8 ,4

2
p i ę t r .  

h =  11 ,8

3
p i ę t r .

h =  15,2

4
p i ę t r .  

h =  18,6

5
p i ę t r .

h =  22 ,0

6
p i ę t r .

h =  25 ,0

1. T r z o n ó w  k u c h e n n y c h ......................................... 14 28 42 56 70 84 98
2. P i e c y k ó w  ł a z i e n k o w y c h  . . . . 14 /14 14 /28 1 4 /42 1 4 /56 14 /70 14 /84 14 /98
3.  P a l e n i s k  p i e c o w y c h ......................................... 23 55 87 119 151 183 215
4. P r z e k r ó j  p r z e w o d ó w  p i e c o w y c h  cm2 . 4  600 11 000 17 40 0 23 800 30  200 36  600 43  000
5. P a l e n i s k  n a  1 n 2 z a b u d o w a n i a 0 ,023 0,055 0,087 0,119 0,151 0,183 0,215
6. S t o p i e ń  z a d y m i a n i a  {cm 2 p r z e w o d ó w  

n a  1 m2 z a b u d o w a n i a )  . . . . 4, 6 11,0 17 ,4 23,8 30,2 36,6 43 ,0

Z w i ę k s z a j ą c  p o w i e r z c h n i ę  z a b u d o w a n i a  d o  1000  m2 i  s t o s u j ą c  r ó w n i e ż  j a k  p o p r z e d n i o  b u d y n k i  o d  p a r t e ­
r o w e g o  d o  b u d y n k u  o s i e d m i u  k o n d y g n a c j a c h  o t r z y m u j e m y  i ż  p r z e k r ó j  s u m a r y c z n y  p r z e w o d ó w  p r z e k r a c z a  
1 m 2 j u ż  p r z y  d w ó c h  k o n d y g n a c j a c h  i  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  s t a n o y y i  11 cm 2/ 1 m 2, a p r z y  b u d y n k u  o 5 k o n d y ­
g n a c j a c h  p r z e k r ó j  s u m a r y c z n y  p r z e w o d ó w  o s ią g a  p r z e s z ł o  3 1/ 2 m2, d a j ą c  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  36 ,6  cm 2/ 1 m2.

O b i e  t a b l i c e  w s k a z u j ą  n a  t o ,  że p r z y  r ó ż n y c h  p r z e s t r z e n i a c h  z a b u d o w a n i a  w  p l a n i e  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  
p o z o s t a j e  t e n  s a m  11 cm 2/ 1 m 2 i  37  c m / l  m2, a c z k o l w i e k  n a s i l e n i e  d y m u  j e s t  r ó ż n e  i  w  w y p a d k u  V I I I - y m  j e s t  
o n o  3 V 2 r a z y  w i ę k s z e  n i ż  w  V l l - y m ,  g d y ż  p r z e k r ó j  d y m o w y  j e s t  o d p o w i e d n i o  10 ,4 m 2 i  36 ,6  m2.

P o w y ż s z e  p o r ó w n a n i e  w s k a z u j e ,  że  o g r a n i c z a j ą c  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  n p .  d o  20  cm 2/ 1 m 2 —  i w  j e d n y m  
i  w  d r u g i m  w y p a d k u  p o c z y n a j ą c  o d  b u d y n k u  o 4 k o n d y g n a c j a c h  b ę d z i e m y  m u s i e l i  s t o s o w a ć  c e n t r a l n e  o g r z e ­
w a n i e  p r z y  k t ó r y m  s t o p i e ń  z a d y m i a n i a  s p a d n i e  o d p o w i e d n i o  d o  2 ,45 i  2 ,00  cm 2/ 1 m2, j a k  t o  w y k a z u j ą  t a b l i c e  
I X - t a  i  X - t a .

P o w y ż s z e  p o r ó w n a n i e  w s k a z u j e ,  i ż  p r z y j ę c i e  s t o p n i a  z a d y m i a n i a  w  cm2- c h  w  o d n i e s i e n i u  d o  1 m 2 z a b u ­
d o w a n e j  p o w i e r z c h n i  w  p l a n i e  j e s t  s ł u s z n e ,  g d y ż  o d z w i e r c i a d l a  d o k ł a d n i e  w s z y s t k i e  w a h a n i a  w  i l o ś c i a c h  p a l e ­
n i s k  w  d a n y m  b u d y n k u ,  z a l e ż n i e  o d  p l a n u ,  w y s o k o ś c i  i r o z p l a n o w a n i a  b u d y n k u ,  p o z w a l a j ą c  n a  s t o p n i o w a n i e  
t e g o  s p ó ł c z y n n i k a  z a l e ż n i e  o d  d z i e l n i c y ,  p r z e z n a c z e n i a  i c h a r a k t e r u  z a b u d o w a n i a ,  s t o s u j ą c  p o s t ę p o w o ś ć  
w  o g r a n i c z a n i u  o g r z e w a n i a  p i e c o w e g o  —  z a d y m i a j ą c e g o  a t m o s f e r ę .

J e ś l i  d o  t e g o  d o d a ć ,  że p r z y  c e n t r a l n y m  o g r z e w a n i u  m o ż n a  o s ią g n ą ć  z u p e ł n e  b e z d y m n e  s p a l a n i e  i  d o ł ą ­
c z y ć  d o  t e g o  t r z o n y  k u c h e n n e  i  p r z y g o t o w a n i e  w o d y  g o r ą c e j  z a p o m o c ą  p a r y ,  g a z u  l u b  e l e k t r y c z n o ś c i ,  o t r z y ­
m a m y  w y ż s z y  s t o p i e ń  u t r z y m a n i a  w  c z y s t o ś c i  o t a c z a j ą c e j  b u d y n e k  a t m o s f e r y .

Z a ł ą c z o n e  p o n i ż e j  d w i e  n a s t ę p n e  t a b l i c e ,  o b r a z u j ą c e  s t r a t y  c i e p ł a ,  p r z e k r o j e  k o m i n ó w  i  k o s z t  i n s t a l a c j i  
c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  p r z y  z a b u d o w a n i a c h  w  p l a n i e  277 m 2 i  10 00  m 2 o d  p a r t e r o w e g o  d o  6 - c i o  p i ę t r o w e g o  
w ł ą c z n i e  w y k a z u j ą ,  i ż  p o z a  g ł ó w n y m  c e l e m  —  u s u n i ę c i a  z a d y m i a n i a ,  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  a m o r t y z u j e  
n a d w y ż k ę  k o s z t ó w  i n s t a l a c y j n y c h  w  p o r ó w n a n i u  z o g r z e w a n i e m  p i e c o w y m  p r z e z  z m n i e j s z e n i e  k o s z t ó w  i n s t a ­
l a c y j n y c h  w  o k r e s i e  o d  35 d o  6 l a t  za  w y j ą t k i e m  b u d y n k ó w  p a r t e r o w y c h  i  b u d y n k ó w  o m a ł e j  p o w i e r z c h n i  
z a b u d o w a n i a  1 - n o  i 2 u  p i ę t r o w y c h ,  w  k t ó r y c h  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  u s u w a  z a d y m i a n i e  a l e  j e s t  w  e k s p l o a t a c j i  
d r o ż s z e  o d  p i e c o w e g o  o i l e  e n e r g i a  c i e p l n a  n i e  j e s t  d o s t a r c z a n a  p r z e z  c e n t r a l n e  s t a c j e  c i e p l n e .
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Przeanalizujemy teraz inne budynki o 
powierzchni 1.000 m2 w  planie każdy od par­
teru do 6-cio piętrowego.

Z tablicy V I I I -e j  widzimy, iż stopień za­
dymienia poczynając od parteru rośnie 
stopniowo do najwyższej kondygnacji: 4,6.
11.0, 17.4, 23.8, 30.2, '.36,6 i 43.0 cm2.

Przy dwucb kondygnacjach przekrój 
przewodów dymowych przekracza 1 to, przy 
powierzchni zabudowanej 1.000 to2, wykazu­
jąc na każdy 1 m2 powierzchni zabudowanej 
stopień zadymiania 11 cm2, czyli że w 1 danym  
wypadku intensywność zadymiania będzie 3- 
krotnie większa i osiągnie jednakowe nasile­
nie przy sześciu kondygnacjach.

A  teraz porównajmy jak się przedstawia 
stopień zadymiania w  tych samych budynkach 
przy instalacji centralnego ogrzewania.

Z tablic IX  i X  otrzymujemy cyfry, po­
czynając od parteru: dla budynku o pow.
277 to2.

1.21, 1.50, 1.75, 2.15, 2.45, 2.76, i ,3.05 cm/2. 
dla budynku o pow. 1.000 to2:

1.02, 1.15, 1.42, 1.63, 2.00, 2,17 i 2.38 cm/2
Z powyższego zestawienia widzimy, iż w  

obu wypadkach najsłabszy stopień zadymie­
nia będzie w  domu parterowym, a najmniej­
szy procentowo przekrój przewodu dymowe­
go w  stosunku do pierwszego ogrzewania w  
domu 5-cio piętrowym. Jeśli do tego dodać, 
że przy centralnym ogrzewaniu można osiąg­
nąć zupełnie bezdymne spalanie i dołączyć do 
tego trzony kuchenne i piecyki łazienkowe 
opalane gazem lub elektrycznością —  otrzy­
mamy wyższy stopień utrzymania w czysto­
ści otaczającej budynek atmosfery.

Załączone następne dwie tablice obrazują 
straty ciepła, przekroje kominów i koszta in­
stalacji centralnego ogrzewania, Drzy zabudo­
waniach 277 to2 i 1.000 to2 w  planie, budynków  
od parterowego do 6-cio piętrowego włącznie. 
Służy to do określenia r ó ż n i c y  k o s z t ó w  
inwestycyjnych i eksploatacyjnych pomiędzy 
ogrzewaniem piecowym i centralnym, uw i­
docznionej w  tablicy X III .

Z danych powyższej tablicy wypływa, że 
dla budynków o powierzchni w  planie: 
227 to2 pokrycie kosztów instalacyjnych 
centralnego ogrzewania zaczyna się od bu­
dynków 3 - piętrowych wzwyż i trwa od lat 
35 do 14-tu i przy 1.000 m2 pokrycie kosztów 
instalacyjnych centralnego ogrzewania zaczy­
na się od budynków 1-piętr owych wzwyż i 
trwa od lat 21 do 6-ciu.

Powyższe zestawienia porównawcze są 
przeprowadzone dla wykazania, iż radykalne 
usunięcie zadymienia przez budynki mieszkal­
ne może nastąpić przy stosowaniu centralnego 
ogrzewania w  nowopowstających domach, co 
ze względu na rentowność większych jedno­
stek winno znaleźć należyte zrozumienie jeśli 
chodzi o podniesienie warunków estetycznych 
i zdrowotnych miast.

A K C J A  W S T Ę P N A .

Sprawa zadymiania przez paleniska bu­
dynków mieszkalnych jest ściśle związana z 
zadymianiem wewnętrznym budynków w  
Warszawie, połączonym z zaczadzeniem.

18 śmiertelnych wypadków skutkiem za­
trucia spalinami od piecyków gazowo - kąpie­
lowych, nie licząc wypadków zatrucia odra­
towanego, zwróciło uwagę Zarządu Miejskie­
go i w  listopadzie 1932 r. został utworzony 
przy Urzędzie Inspekcyjne - Budowlanym  
Inspektorat Techniczny celem uporządkowa­
nia sprawy budowy przewodów wszelkiego 
rodzaju.

Pierwsze kroki u jawniły fatalny stan 
przewodów w  większości budynków m. st. 
W arszaw y i wysunęły na czołowe miejsce za­
gadnienie poddawania szczegółowej analizie i 
sprawdzaniu prawidłowości projektowanych 
budowli w  zakresie przewodów wszelkiego ro­
dzaju przed wydaniem pozwolenia na przy­
stąpienie do budowy.

Również po ukończeniu budowy uzyska­
nie pozwolenia na użytkowanie zostało uwa­
runkowane przedstawieniem zaświadczenia 
rejonowego majstra kominiarskiego o przegra- 
cowaniu i oczyszczeniu przewodów i wykona­
niu innych wymagań przepisów miejscowych 
o oczyszczaniu kominów w  m. st. Warszawie.

Rezultatem tych zarządzeń jest to, że 
obecnie skarg lokatorskich na złe funkcjono­
wanie pieców i przewodów dymowych w  no- 
wopobudowanych domach n i e m a.

Natomiast stale napływają skargi loka­
torskie na zadymienie, zaczadzenie w  starych 
domach, których z ogólnej liczby została na­
prawiona połowa, pozostała jeszcze do upo­
rządkowania liczba około 7.000 domów.

Jest szereg spraw, należących do kategorii 
uciążliwości sąsiedzkiej —  zadymianie jednej 
posesji przez drugą, korzystanie z cudzych 
przewodów. Sprawy te podlegają rozpozna­
niu sądowemu i mają przebieg długoletni 
przeważnie bez wyników dla braku przepisów, 
regulujących te sprawy.

Akcję powyższą należy uważać jako 
wstępną cło akcji oddymiania Warszawy.

Cyfrowo obecnie sprawa przedstawia się 
następująco:

Z ogólnej liczby 18.500 nieruchomości jest 
w porządku nowych ok. 4.500

naprawionych ok. 6.515 
podlegających naprawie ok 7.500

Nowe budownictwo doby obecnej na szer­
szą skalę prowadzi się przez:

a) Fundusz Kwaterunku Wojskowego,
b) Zakład Ubezpieczeń Społecznych,
c) Budownictwo prywatne, korzystające 

w  dużym stopniu z pomocy Funduszu 
Rozbudowy, Funduszu Pracy i innych 
finansujących budownictwo instytucji,

d) budownictwo prywatne ze środków 
własnych.
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T a b l i c a  IX.

B u d y n e k  o w y m i a r a c h  1 2 , 6 0 X 2 2  =  277 m3 

w  p l a n i e

P a r t .  

h — 5 ,0

1
p i ę t r .  

h =  8 ,4

2
p i ę t r .  

h =  11 ,8

3
p i ę t r .  

h =  15 ,2

4
p i ę t r .  

h =  18 ,6

5
p i ę t r .

h =  22 ,0

6
p i ę t r .  

h =  25 ,4

1. S t r a t y  c i e p ł a  g l o b a l n e  kcal/godz .
2. K u b a t u r a  b u d y n k u  m 3
3. P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  k o i ł a  m 3
4. W y s o k o ś ć  k o m i n a  ..............................................
5. P r z e k r ó j  k o m i n a  cm 2 .........................................
6. S t o p i e ń  z a d y m i a n i a  ( cm 2 p r z e w o d u  n a  

1 m 3 z a b u d o w a n i a .........................................
7. W  s t o s u n k u  d o  p r z e k r o j u  p r z e w o d ó w  

d y m o w y c h  p k t .  5 s t a n o w i  % .

31 500 
1 3 8 5  
4,7 

10 
335

1,21

24 ,0

T a b

47 500 
2 330 
7,1 

15 
415

1,50

13,0

i c a X

64 000 
3 270
9.7 

20
485

1,75

9.7

83  000 
4  210 
12 ,3 

22 
595

2,15

8,7

101 000 
5 155 

15 ,0 
25 

680

2,45

7,9

120 000 
6 100 

18,0 
28 

765

2,76

7,3

138 000 
7 035 

21,0  
30 

845

3,05

6,9

B u d y n e k  o w y m .  12 ,60  X  70 ,40  =  1 000  m3 

w  p l a n i e

P a r t .  

h =  5,0

1
p i ę t r .  

h =  8 ,4

2
p i ę t r .  

h —  11,8

3
p i ę t r .  

h =  15,2

4
p i ę t r .

h =  18,6

5
p i ę t r .

h =  22 ,0

6
p i ę t r .

h =  25,4

1. S t r a t y  c i e p ł a  g l o b a l n e  kcal/godz .
2. K u b a t u r a  b u d y n k u  m 3 . . .  .
3. P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  k o t ł a  m3
4. W y s o k o ś ć  k o m i n a  m ............................
5. P r z e k r ó j  k o m i n a  cm3 ............................
6. S t o p i e ń  z a d y m i a n i a  (cm 3 p r z e w o d u  n a  

1 m 2 z a b u d o w a n i a ) ............................
7. W  s t o s u n k u  d o  p r z e k r o j u  p r z e w o d ó w  

d y m o w y c h  p k t .  5 s t a n o w i  % .

97 000 
5 000 
15 
10 

1 020

1,02

22,0

T a b 1

134 000 
8 400 
25 
15

1 1 5 5  

1,15 

10,5

i c a XI

190 00 0  
11 800 

30 
20

1 420 

1,42 

8,1

245 000 
15 200 

37 
25
1 635 

1,63 

6,9

300 00 0  
18 600 

44 
25 

2 000

2,0

6,6

355 000 
22 000 

51 
30

2 175 

,17 

5,9

41 0  000 
25  400 

58 
33

2 385 

2,38 

5,5

B u d y n e k  o w y m i a r a c h  1 2 , 6 0 X 2 2  =  277 m3 

w  p l a n i e

P a r t .

h — 5,0

1
p i ę t r .  

h —  8,4

2
p i ę t r .  

h =  11,8

3
p i ę t r .  

h =  15,2

4
p i ę t r .  

h =  18,6

5
p i ę t r ,  

h =  22 ,0

6
p i ę t r .  

h =  25,4

1. S t r a t y  c i e p ł a  g l o b a l n e  kcal/godz .
2. K u b a t u r a  b u d y n k u  m3 . . . .
3. P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  k o t ł a  m 3
4. W y s o k o ś ć  k o m i n a  m .........................................
5. P r z e k r ó j  k o m i n a  cm3 .........................................
6. K o s z t  i n s t a l a c j i  o g r z e w a n i a  c e n t r a l n e g o  

w  o d n i e s i e n i u  do :
a ) c a ł o ś c i  .........................................
b )  n a  k a ż d e  1 0 0 0  kcal . . . .
c ) n a  k a ż d y  m 3 ..................................

31 500 
1 . 85 
4,7 
10 

335

8 500 
270 

6,13

T a b 1

47 500 
2 330 
7,1 
15 

415

12 070 
254 

5,18

i c a XII

64  000 
3 270 
9,7 
20 

485

16 000 
250  

5 ,00

83  000 
4 21 0  

12,3
22

595

20 400 
246 

4 ,85

101 000 
5 1 5 5  

15,0
25

680

24  000 
237 

4 ,65

120 000  
6 100 

18,0 
28 

765

27 900 
232 

4,57

138 000 
7 035 

21,0  
30 

845

30  800  
223 

4,38

B u d y n e k  o w y m .  1 2 , 6 0 X 7 9 , 4 0 =  1 000  m 3 

w p l a n i e

P a r t .

h =  5,0

1
p i ę t r .  

h — 8,4

2
p i ę t r .  

h =  11,8

3
p i ę t r .

h =  15,2

4
p i ę t r .  

h =  18,6

5
p i ę t r .

h =  22 ,0

6
p i ę t r .  

h =  25 ,4

1. S t r a t y  c i e p ł a  g l o b a l n e  kcal/godz .
2. K u b a t u r a  b u d y n k u  m 3 . . .  .
3. P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  k o t ł a  m 3
4. W y s o k o ś ć  k o m i n a  m .........................................
5. P r z e k r ó j  k o m i n a  cm3 ............................
6. K o s z t  i n s t a l a c j i  o g r z e w a n i a  c e n t r a l n e g o  

w  o d n i e s i e n i u  d o :
a ) c a ł o ś c i  . . . . . .
b )  n a  k a ż d e  1 000  kcal . . . .
c )  n a  k a ż d y  m3 ..................................

97 000 
5 000 
15 
10  

1 0 2 0

26 190 
270 

5,24

134 000 
8 40 0  
25 
15

1 155

35 510 
265 

4,23

190 000 
11 80 0  

30  
20

1 420

48 000 
253 

4,07

245  000 
15 2 00  

37 
25
1,635

55 500 
226 

3,65

300  000 
18 600 

44  
25 

2 000

66 000  
220 

3,55

355 000 
22 000 

51 
30

2 175

76 500 
215 

3 ,48

41 0  000 
25  400 

58 
33

2 385

87  000 
21 2  

3,42
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O ile by wyżej wymienione 3 instytucje 
uznały zastosowanie załączonego wniosku o 
oddymianiu za wskazane, sprawa wstrzyma­
nia nasilenia zadymiania miasta weszłaby na 
właściwe tory urzeczywistnienia.

Muszę nadmienić, że Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przystąpił do częściowego urze­
czywistnienia akcji oddymiającej przez stoso­
wanie palenisk mechanicznych bezdymnych i 
zastosowania elektryczności do trzonów ku­
chennych i przygotowania wody gorącej, zy­
skując na tym od 15 do 25% oszczędności 
eksploatacyjnej w  porównaniu z dotychczaso­
wymi metodami. (Co się dodatnio odbije na 
kosztach utrzymania budynków).

Za dobrym przykładem instytucji powyż­
szych mogłoby pójść budownictwo mieszka­
niowe z funduszów ściśle prywatnych.

Gorzej przedstawia się sprawa z uporząd­
kowaniem domów egzystujących. Moderniza­
cja napotkałaby duży opór, przełamanie któ­
rego mogłoby mieć miejsce pod warunkiem  
udzielenia pewnych ulg, wobec swoistego na­
stawienia właścicieli nieruchomości, upatru­
jących w  każdym zarządzeniu, zmierzającym  
ku uporządkowaniu sprawy budowlanej mie­
szkaniowej, pogwałcenia swych interesów i 
tylko zajęcie energicznego stanowiska w  po­
wyższej sprawie może uchronić W arszawę od 
szkodliwego wpływu stałe wzrastającego za­
dymiania.

Oddymienie zakładów przemysłowych jest 
stroną najłatwiejszą do wykonania jak z

punktu widzenia technicznego, tak i material­
nego.

Technika oddymiania ma tyle obecnie 
przyrządów dla procesów suchych, mokrych i 
elektrycznych o wysokim stopniu sprawności, 
tyle specjalnych palenisk o bezdymnym dzia­
łaniu, że jest to tylko kwestią wyboru najod­
powiedniejszego rozwiązania dla danego w y ­
padku.

Kwestja materialna dotyczy strony inwe­
stycyjnej, gdyż eksploatacyjnie prowadzi do 
zmniejszenia kosztów przez lepsze wyzyska­
nie paliwa.

Racjonalnie ujęta i z najmniejszym  
uszczerbkiem dla ruchu zakładu i z dogodnym  
terminem wykonania sprawa ta napewno 
znajdzie proste i bezbolesne rozwiązanie fi­
nansowe, chociażby przy pomocy Funduszu 
Pracy, jako potęgująca pracę warsztatów.

W ysiłki Zarządu Miasta w  kierunku 
wszechstronnego uporządkowania i upiększe­
nia stolicy nie mogą być hamowanie plagą 
dymową.

Oddymianie W arszaw y winno nastąpić 
ze względów prestiżowych, estetycznych i osz­
czędnościowych, a przede wszystkim zdrowot­
nych.

Dlatego też konieczne są przepisy miej­
scowe o oddymianiu dla regulowania stosun­
ków i wypełnienia uciążliwych braków na 
podstawie prawa budowlanego.

Przepisy te po kilku latach mogą się prze­
istoczyć w  Ustawę ogólną o oddymianiu miast 
i osiedli, tak jak to ma miejsce na Zachodzie.

Inż. F. B Ą K O W S K I i J. M O R A W S K I

OGRZEWANIE ZDALACZYNNE PAROWOWODNE, POM­
POWE CZĘŚCI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

F. WIECHERTA JUN. W STAROGARDZIE.
Instalacja, poniżej opisana, wykonana dów higienicznych największa temperatura 

przed kilku laty przez firmę Drzewiecki i Je- wody krążącej nie przekraczała 60° C. 
ziorański S. A., choć niezbyt wielka, może być 
interesująca przez to, że odbiega w  kilku szcze­
gółach od rozważań normalnych.

Jak to widać z rys. 1 (plan sytuacyjny) 
ogrzewaniu z kotłowni C podlegają dwa bu­
dynki: w illa mieszkalna A, odległa od kotłow­
ni o około 110 m i budynek administra­
cyjny B, położony o 10 m poza willą. Pomię­
dzy kotłownią a willą przebiega ulica miejska, 
dzieląca posesję firmy F. Wiechert Jun. na 
dwie części. Największe zapotrzebowanie ciep­
ła w illi wynosi ok. 85000 Kal/h, a budynku ad­
ministracyjnego ok. 95000 Kal/h.

W  chwili, biedy firma wykonywująca in­
stalację przystępowała do robót, willa A  już 
miała ogrzewanie wodne grawitacyjne z włas­
nym kotłem, cechujące się tym, że ze wzglę-
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Jako źródło ciepła służy woda. gorąca z 
podgrzewacza., umieszczonego w kotłowni, a 
zasilanego parą wprost z istniejącego kotła pa­
rowego, wysokoprężnego. Wobec zastrzeżenia 
właścicieli fabryki przeciw urządzeniu zbior­
nika na kondensat i przeciw przepompowywa­
niu kondensatu do kotła —  zaprojektowano 
u s t a w i e n i e  p o d g r z e w a c z a  t uż  
n a d  k o t ł e m  i połączenie jego wężow- 
nicy parowej w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b

jest ogrzewana wodą z podgrzewacza podczas 
ewentualnego postoju istniejącego kotła wod­
nego. Wobec z a s t r z e ż e n i a  c o  d o  
m a k s y m a l n e j  t e  m p e r a t u r y  
+  60" C w o d y  g r z e j n e j  w  w i 1- 
1 i wykonano dla willi obieg wody skombi- 
nowany, polegający na tym (rys. 3), że na ru­
rze zasilającej jest umieszczony s m o c z e k  
(eżektor), który zasysa z odpływowych rur 
ogrzewania willi część wody ochłodzonej i

w  d w  ó c h k o ń c a c h  z p r z e s t r z e ­
n i ą  p a r o w ą  ( k o ł p a k i e m )  k o t ł a  
tak, ażeby woda skroplona z podgrzewacza 
spływała jak w  rynnie (pod prąd pary) wprost 
do przestrzeni parowej kotła (por. rys. 2). 
Oczywiście, rury łączące kocioł z wężownicą 
parową są średnicy odpowiednio dużej i ma-

R y s .  3.  1) S t a r y  k o c i o ł ,  2 )  S m o c z e k ,  3 )  Z a w ó r  t e r m o ­
s t a t u ,  4 )  C z u ł e k  t e r m o s t a t u .

ją duży spadek. Odpowietrzenie odbywa się 
ręcznie za pomocą zaworu.

D o  m o ż n o ś c i  r e g u l o w a ­
n i a  t e m p e r a t u r y  w o d y ,  w y­
chodzącej z podgrzewacza do instalacji, s ł u ­
ż y  z a w ó r  o b e j ś c i o w y .  Przez 
otwieranie tego zaworu obniżamy temperatu­
rę, przez przymykanie go powodujemy wzrost 
temperatury wody.

Największa temperatura wody grzejnej 
wynosi 90° C. Pompa odśrodkowa (10.000 l 
wody na godz. o ciśnieniu 6 m sł. w.), sprzę­
żona z silnikiem elektrycznym, tłoczy wodę 
gorącą do dwóch budynków: a) do budynku 
biurowo - magazynowego, b) do willi, która

skowatej i zaworu przymykającego dopływ  
wody gorącej. Przez odpowiednie nastawienie 
czułka można uzyskać temperatury wody, za­
silającej grzejniki willi, niższe od 60° C.

Obieg wody gorącej w  o g r z e w a n i u  
'b i u r będzie bezpośredni, tam bowiem  

wyższa t e m p e r a t u r a  w o d y  g r z  ej- 
n e j ( d o  +  90° C w  czasie większych
mrozów) j e s t  d o p u s z c z a l n a .

Główny przewód obiegowy wody grzej­
nej dla obydwu budynków został ułożony 
częściowo w  płytkich banałach podziemnych 
murowanych, zdrenowanych, (rys. 4), częścio­
wo zaś w  budynkach (młyn, spichrz, rampa 
i t. d.) przewód ten jest zaopatrzony w  wy-

Otwór na wsjapr.

miesza ją  z wodą gorącą tak, ażeby tempera­
tura +  60°C nie była przekroczona.

Do samoczynnego utrzymywania tempe­
ratury wody dopływowej do ogrzewania willi 
służy t e r m o s t a t ,  złożony z czułka, 
osadzonego w  rurze dopływowej, rurki wło-

Pod tekturą smołowaną szlichta 
o . ,. , , , cementcM Podwójna tektura smołowana. 
Płyta żelbetowa zbroje,

Sączek drenażowy.
R y s ,  4
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dłużki, odpowietrzniki i zawory spustowe w  
odpowiednich miejscach i starannie otulony 
łupinami korkowymi od strat ciepła.

Główne przewody obiegowe miały być 
wszędzie spawane. Okazało się to jednak nie­
możliwym wewnątrz budynków (młyn i spich­
rze) , gdzie d u ż a  i l o ś ć p y ł u m ą c z -  
n e g o  c z y n i ł a  s p a w a n i e  z u ­
p e ł n i e  n i e d o p u s z c z a l n y m ,  
wskutek czego wypadło w ostatniej chwili do­
starczyć odpowiednią ilość kołnierzy i wyko­
nać połączenia kołnierzowe na śruby zamiast 
spawania.

Przejście przewodów rurowych pod ulicą 
wykonane jest w  rurze betonowej ochronnej.

Ponieważ w  budynku administracyjnym

PRZEGLĄD
1. K arl R. Rybka. Klimatechnik ( U r z ą d z e n i a  k l i ­

m a t y z a c y j n e )  M o n a c h i u m  i  B e r l i n .  1937. S t r .  141, r y s .  119.
A u t o r ,  z n a n y  i n ż y n i e r  -  o g r z e w n i k  n i e m i e c k i ,  z a ­

m i e s z k a ł y  o d  w i e l u  l a t  w  K a n a d z i e ,  z a z n a c z a  n a  w s t ę ­
p i e  d ą ż n o ś ć  w i e l u  k r a j ó w  d o  r a d y k a l n e j  p o p r a w y  
w a r u n k ó w  h i g i e n i c z n y c h  i  e s t e t y c z n y c h  o g r z e w a n i a  
c e n t r a l n e g o .  K i e d y  w i ę c  n a  w ł a ś c i w y m  k o n t y n e n c i e  
E u r o p y  z a d a w a l n i a m y  s i ę  j e s z c z e  o g r z e w a n i e m  k o n ­
w e k c y j n y m ,  to  w  A n g l i i ,  H o l a n d i i  i  S k a n d y n a w i i  n i e ­
z m i e r n i e  s i ę  j u ż  r o z p o w s z e c h n i a  o g r z e w a n i e  p r z e z  
p r o m i e n i o w a n i e ,  n a t o m i a s t  w  A m e r y c e  P ó ł n o c n e j  r o z ­
w i n ę ł a  s ię  w y s o k o  t e c h n i k a  k l i m a t y z a c j i  p o w i e t r z a .

K s i ą ż k a  m n i e j  z a j m u j e  s i ę  z a g a d n i e n i e m  w y t w a ­
r z a n i a  s z t u c z n e g o  k l i m a t u  d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  
w i ę c e j  z a ś  k l i m a t y z a c j ą  p o m i e s z c z e ń  m i e s z k a l n y c h  
i t . p . ,  k t ó r ą  a u t o r  n a z y w a  u s z l a c h e t n i a n i e m  p o w i e t r z a .

W  c z ę ś c i  p i e r w s z e j  k s i ą ż k i  o m a w i a n e  są  f i z j o l o ­
g i c z n e  z a ł o ż e n i a  p r o g r a m u  u r z ą d z e ń  k l i m a t y z u j ą c y c h ,  
z a s a d y  o b l i c z a n i a  t y c h  u r z ą d z e ń  i  f i z y k a l n e  p o d s t a w y  
u s z l a c h e t n i a n i a  p o w i e t r z a .  O k r e ś l e n i e  t e m p e r a t u r y  
e f e k t y w n e j  b r z m i :  s u b i e k t y w n e  o d c z u w a n i e  c i e p ł a  l u b  
c h ł o d u  w  p o w i e t r z u  s p o k o j n y m ,  w  z w y k ł y m  u b r a n i u ,  
p r z y  l e k k i e j  p r a c y ,  w  p o w i e t r z u  o p e ł n y m  n a s y c e n i u  
p a r ą  w o d n ą .  —  Z n a j d u j e m y  t u  w y k r e s y :  t e m p e r a t u r  
e f e k t y w n y c h ,  s t r e f ę  k o m f o r t u ,  o d d a w a n i a  c i e p ł a  p r z e z  
l u d z i ,  o d d a w a n i a  p a r y  w o d n e j  i  p o c h o d n e .  A u t o r  p o d ­
k r e ś l a ,  że o b o k  s p r a w d z i a n ó w  s t a n u  k o m f o r t u ,  j a k  t e m ­
p e r a t u r a ,  w i l g o t n o ś ć  i r u c h  p o w i e t r z a  n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  
b a r d z o  p o w a ż n i e  t a k ż e  z w p ł y w e m  t e m p e r a t u r y  p o ­
w i e r z c h n i  ś c i a n  n a s  o t a c z a j ą c y c h ,  co  m .  i n .  s t a ł o  s ię  
p o d s t a w ą  r o z w o j u  o g r z e w a n i a  p r z e z  p r o m i e n i o w a n i e .  
W  r o z d z i a l e  o o b l i c z a n i u  a u t o r ,  r o z p a t r u j ą c  ź r ó d ł a  
c i e p ł a ,  d o p ł y w a j ą c e g o  w  l e c i e  d o  b u d y n k u ,  s z c z e g ó l n ą  
u w a g ę  p o ś w i ę c a  n a s ł o n e c z n i e n i u .  W  r o z d z i a l e  o p o d ­
s t a w a c h  f i z y k a l n y c h  z n a j d u j e m y  o c z y w i ś c i e  w y k r e s  
J — x d l a  p o w i e t r z a  w i l g o t n e g o ;  n i e s t e t y  s k a l a  t e g o  
w y k r e s u  j e s t  t a k  d r o b n a ,  że  m a  o n  t y l k o  z n a c z e n i e  
o r i e n t a c y j n e  i t r u d n o  n i m  p o s i ł k o w a ć  s ię  d o  o b l i c z e ń  
p r a k t y c z n y c h .  C e n n ą  c z ę ś c ią  t e g o  r o z d z i a ł u  j e s t  r o z ­
p a t r z e n i e  z a s a d n i c z y c h  r ó ż n i c  w  c h ł o d z e n i u  p o w i e t r z a  
z a p o m o c ą  w o d y  r o z p y l o n e j  i z a p o m o c ą  o c h ł a d z a c z y  
p o w i e r z c h n i o w y c h ;  a u t o r  p o d k r e ś l a  t r u d n o ś c i  o b l i c z e ń  
w o b e c  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  d a n y c h  d o ś w i a d c z a l n y c h .  
Są  t u  t e ż  p e w n e  n i e d o m ó w i e n i a ,  a  n a w e t  s p r z e c z n o ś c i  
p r z y  o m a w i a n i u  m i n i m a l n e j  d o p u s z c z a l n e j  r ó ż n i c y  
m i ę d z y  t e m p e r a t u r ą  p o w i e t r z a  i  w o d y  c h ło d z ą c e j .

mieści się. również małe mieszkanie, więc ze 
względu na konieczność zmniejszenia natęże­
nia ogrzewania biur (np. w  dnie świąteczne 
lub w nocy), przy czym jednak ogrzewanie 
mieszkania musi być czynne normalnie, prze­
widziano oddzielną rurę odgałęziającą się przy 
wejściu do budynku administracyjnego, któ­
ra zasila grzejniki mieszkania, gdy tymcza­
sem zawory na liniach obiegowych biur są 
przymknięte.

Oprócz istniejącego naczynia, wzbioreze- 
go (rozszerz,alnika) w  willi ustawiono drugie 
naczynie wzbiorcze, dodatkowe na poddaszu 
budynku administracyjnego, na wysokości 
uwzględniającej zmiany poziomów wody od 
ruchu pompy obiegowej.

KSIĄŻEK.
W  c z ę ś c i  d r u g i e j  ( w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i )  o m ó w i o n o  

s ą  n a  w s t ę p i e  n a j w a ż n i e j s z e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  i n s t a l a -  
c y j  k l i m a t y z a c y j n y c h  i  i c h  d z i a ł a n i e ,  a w i ę c :  w e n t y l a ­
t o r y ,  i c h  n a p ę d ,  p o m p y ,  k a n a ł y ,  o d p y l n i c e ,  w y m i e n ­
n i k i  c i e p ł a ,  u w i l g o t n i a c z e  p o w i e t r z a ,  p r z e m y w a c z e  p o ­
w i e t r z a ,  u r z ą d z e n i a  p r z e c i w a k u s t y c z n e ,  o c h r o n a  c i e p ł a ,  
w r e s z c i e  s p o s ó b  w p r o w a d z a n i a  p o w i e t r z a  d o  p o m i e s z ­
c z e ń .  M i m o  z w i ę z ł o ś c i  t e j  c z ę ś c i ,  z n a j d u j e m y  w  n i e j  d u ż o  
b a r d z o  c e n n y c h  u w a g  z p u n k t u  w i d z e n i a  o g ó l n e j  t e c h n i k i  
w e n t y l a c y j n e j .  N a t o m i a s t  d o ś ć  l a k o n i c z n e  i  o g ó l n i k o w e  
s ą  d a ls z e  r o z d z i a ł y :  p o s t a c i  w y k o n a n i a  ( i n s t a l a c j e  
o p o w i e t r z u  ś w i e ż y m ,  m i e s z a n y m ,  o b i e g o w y m ) ,  n a g r z e ­
w a n i e  p o w i e t r z a  i  c h ł o d z e n i e  p o w i e t r z a  ( w o d a ,  l ó d ,  
c h ł o d z a r k a ,  p a r o t r y s k i ,  p o m p a  c i e p l n a ) .

W  r o z d z i a l e  6 - t y m  j e s t  k r ó t k i  o p i s  p r z y r z ą d ó w  
k o n t r o l u j ą c y c h  i  r e g u l u j ą c y c h  z c i e k a w y m  p r z e g l ą d e m  
s c h e m a t ó w  p r a c y  l e t n i e j  i z i m o w e j .  W  r o z d z ia l e  7 - m y m  
a u t o r  o m a w i a  r ó ż n e  z a s t o s o w a n i a  s z c z e g ó ln e .

Z a k o ń c z e n i e  k s i ą ż k i  ( s t r .  133 —  1 3 9 )  z a w i e r a  
u w a g i  i n n e g o  a u t o r a ,  i n ż .  A. Kleina 0 u r z ą d z e n i a c h  
k l i m a t y z a c y j n y c h  w  w a r u n k a c h  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i c h ,  
Klein  w y k a z u j e  t r u d n o ś c i ,  z j a k i m i  s p o t y k a  s ię  r o z ­
p o w s z e c h n i e n i e  k l i m a t y z a c j i  w  k r a j a c h  E u r o p y  Ś r ó d -  
k o w e j ,  j a k k o l w i e k ,  t e c h n i c z n i e  b i o r ą c ,  z a g a d n i e n i e  
k l i m a t y z a c j i  j e s t  t u t a j  ł a t w i e j s z e  n i ż  n p .  w  k l i m a c i e  
A m e r y k i  P ł n .  A u t o r  w y p o w i a d a  o p i n i ę ,  że  w  z n a c z n e j  
w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  c h ł o d z e n i e  p o w i e t r z a  d a  s ię  
o s ią g n ą ć  b e z  p o m o c y  c h ł o d z a r e k ,  t y l k o  z a p o m o c ą  w o d y  
z i m n e j  i t o  n a w e t  o t e m p e r a t u r z e  d o c h o d z ą c e j  d o  15°C.

K s i ą ż k a  Rybki m i m o  w y k ł a d u  d o s y ć  c i ę ż k i e g o  
i  m i m o  p e w n y c h  u s t e r e k ,  w y ż e j  z a z n a c z o n y c h ,  s t a n o w i  
d u ż ą  p o m o c  p r z y  o p r a c o w y w a n i u  i  o c e n ie  p r o j e k ­
t ó w  u r z ą d z e ń  k l i m a t y z a c y j n y c h .

Inż. F. Bąkowski

2. Walther Tamm. Die Grundlagen der RaumkUh- 
lung. ( P o d s t a w y  c h ł o d z e n i a  p o m i e s z c z e ń ) .  B e r l i n .  1938. 
S t r .  80 ,  r y s .  34 , t a b l .  2.

K s i ą ż k a  Tamma, j a k k o l w i e k  m a j ą c a  n a  o k u  
p r z e d e  w s z y s t k i m  c h ł o d n i e  p r z e m y s ł o w e ,  s t a n o w i ć  m o ż e  
w  w i e l u  p u n k t a c h  u z u p e ł n i e n i e  k s i ą ż k i  Rybki, w y ż e j  
o m ó w i o n e j .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  z n a c z n i e  o b s z e r n i e j  t r a k t u j e  
z j a w i s k a  f i z y c z n e ,  a p r z y  t y m  z a w i e r a  d u ż e  t a b l i c e  w y ­
k r e s ó w  J —  x  w  d u ż e j  s k a l i ,  b a r d z o  d o g o d n e  d o  o b l i c z e ń .
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R ó ż n i c a  p o m i ę d z y  o c h ł a d z a n i e m  p o w i e r z c h n i o w y m  
( „ n a  s u c h o “ ) a  o c h ł a d z a n i e m  „ m o k r y m ”  ( r o z p y l a n i e  
w o d y  l u b  z r a s z a n e  p i e r ś c i o n k i  R a s c h i g a )  j e s t  o m ó w i o n a  
o b s z e r n i e ,  ze  s z c z e g ó ł o w ą  a n a l i z ą  z j a w i s k  i  p o d a n i e m  
p e w n y c h  w s k a z ó w e k  p r a k t y c z n y c h .

Z n a c z n ą  c z ę ś ć  k s i ą ż k i  z a j m u j e  r o z p a t r z e n i e  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  c h ł o d n i  p r z e m y s ł o w y c h  p r z y  r ó ż n y c h  
u k ł a d a c h  p ó ł e k  z  t o w a r e m  i p r z y  r ó ż n y c h  p o ł o ż e n i a c h  
w ę ż o w p i c  c h ł o d z ą c y c h .

W  d a l s z y m  c i ą g u  a u t o r  o m a w i a  k o n t r o l ę  i  r e g u ­
l a c j ę ,  a w r e s z c i e  r ó ż n e  z a s t o s o w a n i a  s z c z e g ó ln e .

Inż. F. Bąkowski

3. Inż. Edmund Chromiński. Kotły parowe i ich 

obsługa. Podręcznik dla palaczy i kierowników zakładów 

przemysłowych. W y d a n i e  t r z e c i e  u z u p e ł n i o n e ,  355 r y s u n ­
k ó w  w  t e k ś c i e .  N a k ł a d e m  w ł a s n y m .  K r a k ó w ,  1938.

Z n a n y  p o d r ę c z n i k  I n ż .  E d m u n d a  C h r o m i ń s k i e g o ,  
p r o f e s o r a  A k a d e m i i  G ó r n i c z e j  w  K r a k o w i e ,  u k a z a ł  s ię  
o s t a t n i o  w  t r z e c i m  z n a c z n i e  u z u p e ł n i o n y m  w y d a n i u .

J u ż  w  o c e n i e  p i e r w s z e g o  (z  r o k u  1 9 2 0 )  w y d a n i a  
p r a c y  p r o f .  C h r o m i ń s k i e g o ,  z a m i e s z c z o n e j  w „ P r z e g l ą ­
d z ie  T e c h n i c z n y m ” , n i ż e j  p o d p i s a n y  u w y d a t n i ł  w a l o r y  
d y d a k t y c z n e  t e g o  p i e r w s z e g o  i ,  j a k  d o t ą d ,  j e d y n e g o  
w  j ę z y k u  p o l s k i m  p o d r ę c z n i k a  p r a k t y c z n e g o ,  o b e j m u ­
j ą c e g o  c a ło ś ć  p o d s t a w o w y c h  w i a d o m o ś c i  o  u s t r o j u  
i o b s ł u d z e  k o t ł ó w  p a r o w y c h  w  u j ę c i u  n o w o c z e s n y m .  
J a k o  w y b i t n y  z n a w c a  p r z e d m i o t u  i  p r a k t y k  o r o z l e ­
g ł y m  d o ś w i a d c z e n i u ,  a u t o r  n i e  w z o r o w a ł  s ię  n a  ź r ó ­
d ł a c h  o b c y c h ,  l e c z  d a ł  r z e c z  o r y g i n a l n ą ,  d o b r z e  d o s t o ­
s o w a n ą  d o  p o t r z e b  i  z a i n t e r e s o w a ń  p a l a c z y  i k i e r c w n i -  
k ó w  r u c h u ,  w y ł o ż o n ą  j a s n o  i  m e t o d y c z n i e .

T e  s a m e  z a l e t y  c e c h u j ą  i n o w e  t r z e c i e  w y d a n i e  
t e j  k s i ą ż k i .  P o s t ę p y  t e c h n i k i  k o t ł o w e j  w  o k r e s i e  o s t a t ­
n i c h  l a t  k i l k u n a s t u  z o s t a ł y  n a l e ż y c i e  u w z g l ę d n i o n e ,  
d z i ę k i  c z e m u  z a r ó w n o  o b j ę t o ś ć  k s i ą ż k i ,  j a k  i  i l o ś ć  r y ­
s u n k ó w ,  z w i ę k s z y ł y  s ię  b a r d z o  z n a c z n i e .

T r e ś ć  k s i ą ż k i  p o d z i e l o n a  j e s t  n a  t r z y  c z ę ś c i .  C z ę ś ć  
p i e r w s z a ,  z a w i e r a  w y k ł a d  p o j ę ć  w s t ę p n y c h ,  j a k  
m i a r y  i  w a g i ,  t e m p e r a t u r a ,  j e d n o s t k i  c i e p ł a ,  c i ś n i e n i e  
i  p r ó ż n i a ,  d a l e j  o p i s  w ł a s n o ś c i  p a r y  w o d n e j ,  n a s y c o n e j  
i  p r z e g r z a n e j  i  w r e s z c i e  z a r y s  w i a d o m o ś c i  p o d s t a w o ­
w y c h  o p a l i w a c h  i  s p a l a n i u .  W  c z ę ś c i  d r u g i e j  o b j ę ­
t o ś c i o w o  n a j w i ę k s z e j ,  i  s t a n o w i ą c e j  w ł a ś c i w y  r d z e ń  
k s i ą ż k i ,  z n a j d u j e m y  o p i s  n a j w a ż n i e j s z y c h  c z ę ś c i  s k ł a ­
d o w y c h ,  w s p ó l n y c h  k o t ł o m  w s z e l k i c h  t y p ó w ,  u w a g i

0 w y k o n a n i u  k o t ł ó w  w  w a r s z t a t a c h  k o t l a r s k i c h ,  a d a l e j  
b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  u s t r o j ó w  k o t ł ó w  w s z y s t k i c h  
z n a n y c h  s y s t e m ó w  —  s t a ł y c h ,  p r z e w o ź n y c h  i  o k r ę t o ­
w y c h ,  a  w i ę c  w a l c z a k o w y c h ,  p ł o m i e n i c o w y c h ,  p ł o m i e -  
n i ó w k o w y c h  i  o p ł o m k o w y c h ,  o o p ł o m k a c h  p o c h y ł y c h
1 s t r o m y c h ,  w y p o s a ż o n y c h  w  p a l e n i s k a  r ę c z n e ,  m e c h a ­
n i c z n e  l u b  p y ł o w e ,  w r a z  z u w a g a m i  o b u d o w i e  n o w o ­
c z e s n y c h  k o m ó r  p a l e n i s k o w y c h .  A u t o r  n i e  p o m i n ą ł  t u  
n a w e t  n a j n o w s z y c h  t y p ó w  k o t ł ó w  o p r o n r i e n i o w a n y c h  
o r a z  k o t ł ó w  o o b i e g u  w y m u s z o n y m ,  o p r z e p ł y w i e  
j e d n o k r o t n y m  i  o s p a l a n i u  p o d  c i ś n i e n i e m ,  o p i s u j ą c  je  
k r ó t k o ,  l e c z  z d o s t a t e c z n y m  u w y p u k l e n i e m  c e c h  i s t o t ­
n y c h .  W  d a l s z y m  c i ą g u  c z ę ś c i  d r u g i e j  o p i s u j e  a u t o r  
s z c z e g ó ł o w o  o s p r z ę t  k o t ł ó w  p a r o w y c h ,  p r z y r z ą d y  z a s i ­
l a j ą c e ,  w y k o n a n i e  o b m u r z a  k o t ł o w e g o ,  w y t w a r z a n i e  
c i ą g u  n a t u r a l n e g o  i s z t u c z n e g o ,  o m a w i a  o b s z e r n i e  p a ­
l e n i s k a  d o  w ę g l a ,  r ę c z n e ,  m e c h a n i c z n e  i  p y ł o w e ,  p a l e ­
n i s k a  d o  r o p y  n a f t o w e j  i  d o  g a z u ,  p r z e g r z e w a c z e  p a r y  
w r a z  z r e g u l a t o r a m i  t e m p e r a t u r y ,  p o d g r z e w a c z e  w o d y  
i  p o w i e t r z a ,  o c z y s z c z a n i e  i  z m i ę k c z a n i e  w o d y  z a s i l a j ą ­
c e j  o r a z  w y k o n a n i e  p r z e w o d ó w  p a r o w y c h .  U s t ę p y  
k o ń c o w e  c z ę ś c i  d r u g i e j  z a p o z n a j ą  c z y t e l n i k a  z n a j w a ż ­
n i e j s z y m i  u s z k o d z e n i a m i  k o t ł ó w  p a r o w y c h  o r a z  z c e ­
l e m  i  s p o s o b e m  p r z e p r o w a d z a n i a  p e r i o d y c z n y c h  r e w i z j i  
k o t ł ó w ,  p o n a d t o  z a ś  z a w i e r a j ą  o p i s  n i e k t ó r y c h  u r z ą d z e ń  
p o m o c n i c z y c h  i  p o m i a r o w y c h ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  c z y  
t o  z w i ę k s z e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y  k o t ł ó w ,  c z y  
t e ż  k o n t r o l ę  d z i a ł a n i a  u r z ą d z e ń  k o t ł o w y c h .  W  k o ń c o ­
w e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i  p r a c y  d a je  a u t o r  s z c z e g ó ł o w e  
w s k a z ó w k i  o b s ł u g i  k o t ł ó w ,  o m a w i a j ą c  k o l e j n o  c z y s z ­
c z e n ie  k o t ł ó w ,  o b s ł u g ę  p a l e n i s k ,  o b s ł u g ę  p r z y r z ą d ó w  
b e z p i e c z e ń s t w a  i z a s a d y  p o s t ę p o w a n i a  w  p r z y p a d k a c h  
n a g ł y c h  z a b u r z e ń  w  p r a c y  k o t ł a .

Z e w n ę t r z n a  s z a l a  k s i ą ż k i  p r z e d s t a w i a  s ię  k ( -  
r z y s t n i e .  P a p i e r  i  d r u k  są  b e z  z a r z u t u ,  s t a r a n n i e  w y ­
k o n a n e  r y s u n k i  u z m y s ł a w i a j ą  d o b r z e  i s t o t ę  r z e c z y  
z  p o m i n i ę c i e m  s z c z e g ó ł ó w  m n i e j s z e j  w a g i .

K s i ą ż k ę  p r o f .  C h r o m i ń s k i e g o  n a l e ż y  u z n a ć  za 
w a r t o ś c i o w y  w k ł a d  d o  p o l s k i e j  l i t e r a t u r y  t e c h n i c z n e j  
i  ż y c z y ć  j e j  j a k  n a j w i ę k s z e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  n i e  
t y l k o  w ś r ó d  p a l a c z y  i  k i e r o w n i k ó w  r u c h u ,  l e c z  r ó w n i e ż  
w ś r ó d  m ł o d y c h  i n ż y n i e r ó w  i s ł u c h a c z ó w  s z k ó ł  t e c h ­
n i c z n y c h ,  d l a  k t ó r y c h  s t a n o w i ć  b ę d z i e  d o b r y  w s t ę p  
d o  p o w a ż n i e j s z y c h  s t u d i ó w  w  z a k r e s i e  b u d o w y  k o t ł ó w  
p a r o w y c h .

Inż. M arceli Tepichi ( S o s n o w i e c )

KRONIKA TECHNICZNA.
Ruchome ogrzewanie cyrku ).

Z  c h w i l ą  r o z p o c z ę c i a  c h ł o d n e j  p o r y  r o k u  w s z y s t ­
k i e  s c e n y  p o d  n a m i o t a m i  g ł ó w n i e  c y r k i  m u s i a ł y  p r z e ­
r y w a ć  s w o j ą  p r a c ę ,  g d y ż  z p o w o d u  b r a k u  o g r z e w a n i a  
p r z e b y w a n i e  w  n i c h  p o d c z a s  z i m y  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  
b y ł o  n i e m o ż l i w e .

P r z e z  w p r o w a d z e n i e  i n s t a l a c j i  o g r z e w n i c z e j  r u ­
c h o m e j  s t a n  d o t y c h c z a s o w y  m o ż e  b y ć  z m i e n i o n y .

R o z w i ą z a n i e  j e d n a k  s p r a w y  z a o p a t r z e n i a  c y r k u  
w  o g r z e w a n i e  n i e  n a l e ż y  d o  r z e c z y  ł a t w y c h ,  s z c z e g ó l ­
n i e  d l a t e g o ,  że u s t a l e n i e  i l o ś c i  n i e z b ę d n e g o  c i e p ł a  p r z y  
n i e s z c z e l n o ś c i  o t w o r ó w  w e j ś c i o w y c h  j a k  i  s a m e j  b u ­
d o w l i  n a p o t y k a  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i .

' )  Zimmermann w Haustechnische Rundschau, 
r. 1938, zeszyt 3.

P o z a  t y m  o g r z e w a n i e  t a k i e  p o w i n n o  b y ć  d o g o d n e  
d o  ł a t w e g o  t r a n s p o r t u ,  w  m i a r ę  p r z e n o s z e n i a  s ię  s c e n y  
z m i e j s c a  n a  m i e j s c e ,  t a n i e  w  e k s p l o a t a c j i  o r a z  p r o s t e  
i  b e z p i e c z n e  w  o b s ł u d z e .

O g r z e w a n i e  w o d n e ,  j a k  r ó w n i e ż  i  p a r o w e  o w y ­
s o k i m  c i ś n i e n i u  n i e  m o ż e  w  t y m  w y p a d k u  m i e ć  z a s t o ­
s o w a n i a .

N a j w ł a ś c i w s z y m  ś r o d k i e m  d o  o g r z e w a n i a  b ę d z ie  
t u  i n s t a l a c j a  p a r o w o - p o w i e t r z n a  o n i s k i m  c i ś n i e n i u  p a r y .

Ź r ó d ł o  c i e p ł a  s t a n o w i  k o c i o ł  p a r o w y  n a  n i s k i e  
c i ś n i e n i e  p o ł ą c z o n y  z z e s p o ł e m  g r z e j n y m  p a r o p o w i e t r z -  
n y m ,  z  k t ó r y c h  c i e p ł e  p o w i e t r z e  b y ł o b y  d o p r o w a d z o n e  
d o  w n ę t r z a  n a m i o t u  p r z y  p o m o c y  p r z e w o d ó w  z  p ł ó t n a  
ż a g l o w e g o ,  o d p o w i e d n i o  u s z t y w n i o n e g o  p i e r ś c i e n i a m i .

J a k o  p r z y k ł a d  t a k i e g o  o g r z e w a n i a  m o ż e  s ł u ż y ć  
c y r k  w  M o n a c h j u m  ( K r o n e ) ,  p r z e w i d z i a n y  n a  12 000



Nr. i T E C H N I K A  C I E P L N A 31

w i d z ó w ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 2 p o ł ó w ,  p o d z i e l o n y c h  w e j ś c i e m  
i  w y j ś c i e m .  B y  o g r z e w a n i e  f u n k c j o n o w a ł o  n a l e ż y c i e  
i  p e w n i e ,  k a ż d a  z p o ł ó w  o t r z y m a ł a  o d d z i e l n ą  i n s t a l a c j ę
0 c e n t r a l a c h ,  u m i e s z c z o n y c h  n a  w o z a c h , z n a j d u j ą c y c h  s ię  
p o z a  n a m i o t e m ,  b y  w y k l u c z y ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a r u .

S a m  p r z e w ó d  p o w i e t r z n y  n i e  p r z e d s t a w i a  ż a d ­
n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g d y ż  t e m p e r a t u r a  p o w i e t r z a  
n i e  p r z e k r a c z a  6 0 —- 70°.

K o c i o ł  j e s t  p o ł ą c z o n y  z z e s p o ł e m  g r z e j n y m  r u r ą  
s p i r a l n ą ,  n i e w r a ż l i w ą  n a  w s t r z ą s y  w  c z a s ie  t r a n s p o r t u
1 w y k l u c z a j ą c ą  n i e s z c z e l n o ś c i .

W e n t y l a t o r  w s y s a  p o w i e t r z e  z e w n ę t r z n e  i  t ł o c z y  
j e  p o  r o z g r z a n i u  p o d  s i e d z e n i a  t r y b u n ,  z a s i l a j ą c  r ó w ­
n o m i e r n i e  c a łe  p o m i e s z c z e n i e .

P r z y j m u j e  s ię ,  że d u ż a  s c e n a  c y r k o w a  w y m a g a  
300 .0 00  Kal/li, k t ó r y c h  ź r ó d ł e m  p o w i n n y  b y ć  3 p r z e n o ś n e  
c e n t r a l e  c i e p l n e ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  d o s t a r c z a  100.000 Kal/h.

Ś r e d n i c a  p r z e w o d u ,  d o p r o w a d z a j ą c e g o  c i e p ł e  
p o w i e t r z e  w y n o s i  o k o ł o  0.5 m.

P r z y  t e m p e r a t u r a c h  z e w n ę t r z n y c h  - j -  6° u d a ł o  s ię  
u z y s k a ć  w e w n ą t r z  n a m i o t u  o d  18 d o  20° c i e p ł a .  Z u ż y ­
c i e  o p a ł u  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  w y n o s i ł o  p r z y  6 g o d z i ­
n a c h  o g r z e w a n i a  7 c e n t n a r ó w  k o k s u ,  m i e s z a n e g o  
z b r y k i e t a m i .  O b s ł u g a  i n s t a l a c j i  j e s t  b a r d z o  p r o s t a  
o g r z e w a n i e  m o ż e  b y ć  u r u c h o m i o n e  w  c i ą g u  30  m i n u t  
T r a n s p o r t  i n s t a l a c j i  n i e  je s t  z w i ą z a n y  z  ż a d n y m  
t r u d n o ś c i a m i ,  w y s t a r c z y  b o w i e m  z ł o ż y ć  j e d y n i e  p r z e ­
w ó d ,  w y k o n a n y  z p ł ó t n a .

K o r z y ś ć  j e s t  n i e w s p ó ł m i e r n i e  d u ż a ,  g d y ż  p o z w a l a  
p r a c o w a ć  p r z e d s i ę b i o r s t w u  b e z  p r z e r w y  n i e m a l  c a ł y  r o k .

Kołodziejczyk.

2. Samozapalanie w ęg la1).
M a t e r i a ł e m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m ,  s a m o z ą p a l a j ą -  

c y m  s ię  n a  p o w i e t r z u  j e s t  ż ó ł t y  f o s f ó r ;  t r w a ł e  p r z e ­
c h o w y w a n i e  go m o ż l i w e  j e s t  t y l k o  p o d  w o d ą .  R ó w n i e ż  
s a m o z a p a l a j ą c y m  s ię  n a  p o w i e t r z u  j e s t  f o s f o r o w o d ó r .

T a  w ł a s n o ś ć  f o s f o r u  z o s t a ł a  w y z y s k a n a  p r z y  
f a b r y k a c j i  b o m b  z a p a l a j ą c y c h .

P r o c e s  s a m o z a p a l e n i a  w ę g l a  n i e  j e s t  i n n y ;  r ó ż n i  
g o  t y l k o  o d  f o s f o r u  p o w o l n y  p r z e b i e g  t e g o  z j a w i s k a .  
W  j e d p y m  i d r u g i m  w y p a d k u  z a c h o d z i  p r o c e s  o k s y ­
d a c j i  t l e n e m  z p o w i e t r z a ,  c o  j e s t  p o ł ą c z o n e  z w y d z i e ­
l a n i e m  s ię  c i e p ł a ,  p r o w a d z ą c y m  d o  s a m o z a p a l a n i a ,  o i l e  
c i e p ł o  n i e  j e s t  d o s t a t e c z n i e  s z y b k o  u s u w a n e .

W e g i e l  w  h a ł d a c h  i  k o p a l n i a c h  j e s t  s t a l e  p o d  
w p ł y w e m  t l e n u  z  p o w i e t r z a  i  u l e g a  p o w o l n e m u  r o z k ł a ­
d o w i .  K r u c h e ,  m i ę k k i e  i  p o r o w a t e  g a t u n k i  w ę g l a ,  są  
z  p o w o d u  d u ż e j  p o w i e r z c h n i ,  w y s t a w i o n e j  n a  d z i a ł a n i e  
t l e n u ,  b a r d z i e j  s k ł o n n e  d o  s a m o z a p a l a n i a .

Z u ż y c i e  t l e n u  w  k o p a l n i a c h  j e s t  d l a  p r o c e s ó w  
o k s y d a c y j n y c h  z n a c z n i e  w i ę k s z e ,  n i ż  d l a  o d d y c h a n i a .  
Z o s t a ł o  u s t a l o n o  w  j e d n e j  z k o p a l ń  z a g ł ę b i a  S a a r y ,  że 
16 /17  d o p r o w a d z o n e g o  d o  n i e j  t l e n u  z o s t a ł o  z u ż y t e  
p r z e z  w ę g i e l ,  a t y l k o  1 /17  p r z e z  l u d z i  i z w i e r z ę t a .

U t r z y m u j e  s ię  p o g l ą d ,  że z a w a r t o ś ć  s i a r c z k u  ż e ­
l a z a  z w i ę k s z a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s a m o z a p a l a n i a  w ę g l a .

W  z w i ą z k u  z t y m  p r z e s t r z e g a  s ię  p r z e d  d o s t a r ­
c z a n i e m  w ę g l a  z s i a r c z k i e m  ż e la z a  n a  w o j e n n e  o k r ę t y .

S i a r c z e k  ż e la z a  p r z e c h o d z i  b o w i e m  ł a t w o  p o d  
w p ł y w e m  p o w i e t r z a  w  k w a s  s i a r k o w y ,  c o  p o ł ą c z o n e  
j e s t  ze  z w i ę k s z e n i e m  o b j ę t o ś c i  i w y z w o l e n i e m  c i e p ł a .

P o w ię k s z e n ie  ob ję tośc i  s k ła d n ik ó w  rozsadza  
w ęg ie l  i zw ięk s za  jego  p o w ie r z c h n ię  ze tk n ięc ia  się 
z pow ie t rzem .

' )  Dr. Fr. w Haustechnische Rundschau N r 21, rok 1938.

Z  4 0 4  p o ż a r ó w ,  j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  w  o k r ę g u  
w ę g l o w y m  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  o d  1900  do  1909 r . ,  31 4  b y ł o  
s p o w o d o w a n y c h  s a m o z a p a l e n i e m  w ę g l a .

P r z y  u k ł a d a n i u  w ę g i a  w  h a ł d a c h ,  s p r z y j a  s a m o -  
z a p a l a n i u  w y s o k a  j e g o  w a r s t w a .

P o d ł o g a  s k ł a d u  p o w i n n a  b y ć  s t a l e  s u c h a ;  ż e la z o  
s t y k a j ą c e  s ię  z w ę g l e m  p o w i n n o  b y ć  o b e t o n o w a n e .  
Ż u ż e l  i m i a ł  z p o p r z e d n i c h  z a p a s ó w  n a l e ż y  ze s k ł a d u  
u s u w a ć  p r z e d  m a g a z y n o w a n i e m  n o w e g o  w ę g i a .

P o s z c z e g ó ln e  g a t u n k i  w ę g l a  o d n o ś n i e  g r a n u l a c j i ,  
j a k  i p o c h o d z e n i a  p o w i n n y  b y ć  r o z d z i e l a n e  r o w a m i  
o g n i o w y m i ,  p r z y n a j m n i e j  1 m etr  s z e r o k o ś c i .

N a j w y ż s z a  d o p u s z c z a l n a  w y s o k o ś ć  s k ł a d a n i a  
w ę g l a  w y n o s i :  4 m d l a  b o g a t e g o  w  s u b s t a n c j e  g a z o w e  
m i a ł u  (D o n a d  1 8 %  l o t n y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h )  i 6  m 
d l a  w ę g l a  u b o g i e g o  p o d  w z g l ę d e m  z a w a r t o ś c i  g a z ó w .

W  s k ł a d a c h  w ę g l a  o w y s o k i c h  j e g o  w a r s t w a c h  
k o n i e c z n a  j e s t  k o n t r o l a  t e m p e r a t u r  p r z y n a j m n i e j  d w u ­
k r o t n a  w  c i ą g u  t y g o d n i a .

T e m p e r a t u r a  w n ę t r z a  w a r s t w y  w ę g l a ,  p r z e k r a c z a ­
j ą c a  50° p o w i n n a  b y ć  o s t r z e ż e n i e m  d l a  w ł a ś c i c i e l a  
s k ł a d u .  W z r o s t  b o w i e m  t e m p e r a t u r y ,  o i l e  n a w e t  n i e  
d o p r o w a d z i  d o  s a m o z a p a l e n i a ,  t o  j e d n a k  o b n i ż a  z a w a r ­
t o ś ć  w ę g l a .

J e ż e l i  n a  s k ł a d z i e  o k a ż e  s ię  m a ł e  s a m o z a p a l e n i e ,  
ł a t w e  d o  rozpoznania p r z e z  w y d z i e l a n i e  s ię  b i a ł e j  p a r y ,  
w ó w c z a s  m i e j s c e  z a p a l e n i a  n a l e ż y  o d d z i e l i ć  o d  r e s z t y  
w ę g l a ,  z a la ć  w o d ą  i z ł o ż y ć  t l ą c y  s ię  w ę g i e l  n a  m i e j s c e  
w o l n e .

Z m i a n y  t e m p e r a t u r y  i w a h a n i a  b a r o m e t r y c z n e  
p r z y p u s z c z a l n i e  m a j ą  r ó w n i e ż  w p ł y w  n a  s a m o z a p a l a n i e  
w ę g l a ,  ze w z g l ę d u  n a  j e g o  w z m o ż o n e  w ó w c z a s  o d d y ­
c h a n i e .

O b i e g  p o w i e t r z a  w  s k ł a d a c h  o p a ł u  j e s t  s z k o d l i ­
w y !  g d y ż  p o w o d u j e  d o p ł y w  ś w i e ż e g o  t l e n u .

W i l g o ć  p r z y ś p i e s z a  r ó w n i e ż  p r o c e s y  o k s y d a c y j n e
w ę g la .

S a m o z a p a l a n i e  s ię  b r y k i e t ó w  z b r u n a t n e g o  w ę g l a  
z a o b s e r w o w a n o  w  c z a s ie  p r z e j ś c i a  z c i e p ł e j  d o  z i m n e j  
t e m p e r a t u r y  p o w i e t r z a ,  p r z y  p o j a w i e n i u  s ię  n o c n y c h  
p r z y m r o z k ó w  p ó ź n e j  j e s i e n i .

W ę g i e l  b r u n a t n y  w i l g o t n y  (z  z a w a r t o ś c i ą  w o d y  
p o n a d  5 0 % )  o k a z a ł  s i ę  b a r d z i e j  o d p o r n y  n a  s a m o z a ­
p a l a n i e .

B r y k i e t y  g o r ą c e  p o  w y j ś c i u  z p o d  p r a s y  m u s z ą  
b y ć  p r z e d  m a g a z y n o w a n i e m  o c h ł o d z o n e .

P r z e z  w b u d o w a n i e  r u r y  z b l a c h y  ż e l a z n e j  m o ż n a  
o d p r o w a d z i ć  z d o l n y c h  w a r s t w  w ę g l a  w y w i ą z u j ą c e  s ię  
c i e p ł o ,  u n i k a j ą c  t ą  d r o g ą  s a m o z a p a l a n i a .

Z n a n y m  j e s t  f a k t ,  że d o  s a m o z a p a l a n i a  s i ę  są 
s k ł o n n e  p e w n e  g a t u n k i  w ę g l a ,  c o  w y p ł y w a  g ł ó w n i e  
z i c h  f i z y c z n y c h  w ł a ś c i w o ś c i .

A u t o r  u w a ż a  za  m o ż l i w e ,  że z a n i e c z y s z c z e n i a  
w ę g l a ,  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  p o c h o d z e n i a  m e t a l i e z r e g o  
s p r z y j a j ą  o k s y d a c j i ,  z a c h o d z ą c e j  n a  d r o d z e  k a t a l i t y c z n e j .

N a w e t  ś l a d y  m e t a l i ,  k t ó r y c h  o b e c n o ś ć  m o ż n a  
s t w i e r d z i ć  j e d y n i e  n a  d r o d z e  a n a l i t y c z n e j ,  m r g ą  j a k o  
k a t a l i z a t o r y  w z m ó d z  p r o c e s y  o k s y d a c y j n e ,  p r o w a d z ą c e  
d o  z a g r z a n i a  l u b  s a m o z a p a l a n i a  z a p a s ó w  w ę g l a .

P r z e c i w k o  p o ż a r o m  w  b u n k r a c h  n a p e w n i e j  d z i a ł a  
z a m k n i ę c i e  d o p ł y w u  p o w i e t r z a ,  p r z y  j e d n o c z e s n y m  
c h ł o d z e n i u  i  d o p r o w a d z e n i u  g a z ó w  t ł u m i ą c y c h  p ł o ­
m i e n i e .

S k u t k i e m  z a g r z a n i a  w ę g l a  j e s t  j e g o  s p a d e k  w a r ­
t o ś c i  k a l o r y c z n e j ,  c o  z o s t a ł o  u s t a l o n e  n a  p o d s t a w i e  
b a d a ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  U .  S. A  Z a g r z a n i e  d o  50° 
o k a z a ł o  s ię  n i e s z k o d l i w e ;  n a t o m i a s t  p r z y  t e m p e r a t u r z e
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75 —  125° s t w i e r d z o n o  s t r a t ę  w a r t o ś c i  o p a ł o w e j  o w y s o ­
k o ś c i  8 %  d o  1 5 %  p o  u p ł y w i e  35  d n i .

Kołodziejczyk.

3. Urządzenie i prowadzenie silnie obciążonych 
nagrzewnic Cowpera ') .

N a g r z e w n i c e  h u t y  A l f r e d a  - F r y d e r y k a  w  R e i n -  
h a u s e n  w y k a z u j ą  t e m p e r a t u r y  w  k o p u l e ,  s i ę g a j ą c e  
1200° C w  c z a s i e  o k r e s u  s p a l a n i a ,  d o s t a r c z a j ą c  d o  p i e -

Pa/mk Kruppa ■

c ó w  5 0 0 - t o n o w y c h  d m u c h  o 1000° C, a  d o  p i e c ó w  
1 0 0 0 - t o n o w y c h  o 950° C. N a g r z e w n i c e  s t a l o w e  n i e  p r z e ­
k r a c z a j ą  850  —  900° C a l e  m o g ł y b y  ze  w z g l ę d ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  p r a c o w a ć  r ó w n o l e g l e  z C o w p e r a m i ,  d o ­
s t a r c z a j ą c  w s p ó l n i e  p o w i e t r z a  d o  j e d n e g o  p r z e w o d u  
g o r ą c e g o  d m u c h u .  K a l k u l a c j a  w y k a z a ł a ,  że p r z e r ó b k a  
s t a r y c h  n a g r z e w n i c  o p ł a c i  s ię  l e p i e j  n i ż  z a k u p  n o w y c h  
n a g r z e w n i c  s t a l o w y c h .  S t a r e  n a g r z e w n i c e  m i a ł y  m a ł ą  
ś r e d n i c ę ,  c o  k r ę p o w Ta ł o  k o n s t r u k c j ę ,  w y m a g a j ą c ą  j a k -

n a j w i ę k s z e j  p o w i e r z c h n i  o g r z e w a l n e j  o b o k  m a ł y c h  
o p o r ó w  d l a  g a z ó w .  D a n e  t e c h n i c z n e  n a g r z e w n i c  z e s t a ­
w i o n o  p o n i ż e j :
Ś r e d n i c a  p ł a s z c z a  . . . 6 5 n i
P r z e k r ó j  s z y b u  s p a l a n i a  . . 2 , 2 — 2,6 m 2
P r z e l o t y  k r a t y  . . . 70 X  7 0  mm
G r u b o ś ć  k r a t y  . . .  35 mm
W o l n y  p r z e k r ó j  k r a t y  . . 8 ,6  m-
P o w i e r z c h n i a  o g r z e w a l n a  . . 14 000  t,C
W a g a  c e g i e ł  . . . .  5 7 0  t
O b c i ą ż e n i e  p r z e c i ę t n e  . , 1700 kcal/m2
O b c i ą ż e n i e  ś r e d n i e  m a k s y m a l n i e  . 2 0 0 0 /2 2 0 0  kcal/m2

N o w a  k r a t a  p o z w a l a  o b c i ą ż y ć  n a g r z e w n i c ę  
30 0 0  kcal/m2 ze s p r a w n o ś c i ą  8 0 /8 5  %

N o w y  p a l n i k  K r u p p a  ( r y s .  1) d o  n a g r z e w n i c  —  
s p a l a  g a z u  32 000  m3/h z n a d m i a r e m  p o w i e t r z a  2 0 % .

W  s z y b i e  s p a l i n y  m a j ą  s z y b k o ś ć  48  m/sek, w  
k r a c i e  6,5 m/sek. R ę k a w  s t a l o w y  z o g n i o o d p o r n e j  s t a l i  
w p r o w a d z a  g a z  d o  s z y b u ,  g d z i e  d o p i e r o  n a s t ę p u j e  
m i e s z a n i e  s ię  z p o w i e t r z e m ,  z a b e z p i e c z a j ą c  p r z e d  c o f ­
n i ę c i e m  s ię  p ł o m i e n i a .

P r z e w ó d  p o w i e t r z n y  m a  s a m o c z y n n y  z a w ó r ,  k t ó ­
r y  p o d c z a s  p r z e r w y  w  d o s t a w i e  p o w i e t r z a  s a m o c z y n ­
n i e  o d c i n a  p a l n i k  o d  p r z e w o d u  z c e n t r a l i  d m u c h a w .  
N a g r z e w n i c e  d o s t a r c z a j ą  p o w i e t r z e  o 900° C, g d y  s ię  j e  
p ę d z i  1 g o d z .  n a  o g r z e w a n i e  p o w i e t r z a ,  a  950° g d y  45 m i ­
n u t .  Z a w o r y  d o  p r z e s t a w i a n i a  n a g r z e w n i c  z m e c h a n i z o ­
w a n o  s k r a c a  j ą c  c z a s  p r z e s t a w i a n i a  z  6— 8 m i n u t  ( r ę c z n e )  
d o  3 0 /4 5  s e k .  D z i ę k i  m e c h a n i z a c j i  p r a c u j e  s ię  n a  z e s p o ­
ł a c h  p o  3  n a g r z e w n i c e  z w y k o r z y s t a n i e m  c z a s u  w  
9 8 , 3 %  ( r ę c z n i e  t y l k o  8 4 % ) .  Z a w o r y  p r z e s t a w i a  s ię  
p n e u m a t y c z n i e .  R e g u l a c j a  t e m p e r a t u r y  d m u c h u  p o l e g a  
n a  s a m o c z y n n y m  t e r m o e l e k t r y c z n y m  s t e r o w a n i u  z a w o ­
r u ,  w p u s z c z a j ą c e g o  z i m n e  p o w i e t r z e .

‘ ) ,/. W itiig, Stahl und Eisen 58 (1938), N r  30,
str. 805/7.

Sprostowanie.
W  a r t y k u l e  i n ż .  R .  O r e l a ,  p .  t .  „ P a l n i k i  g a z o w e  

d l a  p a l e n i s k  p r z e m y s ł o w y c h ”  n a  r y s .  3 a ,  w y d r u k o w a ,  
n y m  n a  s t r .  171 T e c h n i k i  C i e p l n e j  1938 r o k u  p o p r a w i ć  
n a l e ż y  n u m e r a c j ę  k l a s y f i k a c y j n ą  p a l n i k ó w ,  a  m i a n o ­
w i c i e :
Z a m i a s t  s z e r e g u  l i c z b

1. 2, 3.  4.  5. 6.  7.
W p r o w a d z i ć  s z e r e g  l i c z b

1. 3.  2 .  5. 4. 6. 7.

WIADOMOŚCI ORGANIZACYJNE
Komitetu Wykonawczego I-g o  

1. W  d n i u  26 m a r c a  r .  b o  g o d z .  10 .45  w  l o k a l u  
Z w .  W ł a ś c  P r z e d s i ę b i o r s t w  U r z ą d z e ń  Z d r o w o t n y c h  
( K r u c z a  4 4  —  15) o d b ę d z i e  s ię  V I I I  p o s i e d z e n i e  K o m i ­
t e t u  W y k o n a w c z e g o  1 Z j a z d u  O g r z e w n i k ó w  P o l s k i c h .

P o r z ą d e k  o b r a d .
1. O d c z y t a n i e  i p r z y j ę c i e  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  

p o s i e d z e n i a .  2. S p r a w y  I I  Z j a z d u  O g r z e w n i k ó w  P o l ­
s k i c h .  3. S p r a w a  o r g a n i z a c j i  o ś r o d k ó w  o g r z e w n i c z y c h .
4. S p r a w y  b i e ż ą c e .

(—) Inż. M. N ierojewski 
S e k r e t a r z  K o m i t e t u

Zjazdu O grzew ników  Polskich.
2. Z a r z ą d  Z w i ą z k u  W ł a ś c i c i e l i  P r z e d s i ę b i o r s t w  

U r z ą d z e ń  Z d r o w o t n y c h  p o w z i ą ł  d e c y z j ę  w y d a n i a  p o  
p o l s k u  k s i ą ż k i  G i n s b u r g a  „ D i e  k r a n k e  H e i z u n g " .  
W  c h w i l i  o b e c n e j  t o c z ą  s i ę  p e r t r a k t a c j e  z f i r m ą  O l d e n -  
b o u r g ,  k t ó r a  p r z e j ę ł a  p r a w a  a u t o r s k i e  p o  ś m i e r c i  i n ż .  
G i n s b u r g a .

Z a m i e r z o n e  w y d a n i e  p r z e z  Z w i ą z e K  k s i ą ż k i  o w o ­
d o c i ą g a c h ,  c i e p ł e j  w o d z i e  u ż y t k o w e j  i  k a n a l i z a c j i  w e ­
w n ę t r z n e j  ( w  o p r a c o w a n i u  i n ż ,  S. R u d z i ń s k i e g o  p o d  
r e d a k c j ą  p r o f .  J .  R a d z i s z e w s k i e g o )  j e s t  o b e c n i e  w  s z y b ­
k i m  t e m p i e  r e a l i z o w a n e .  K s i ą ż k a  u k a ż e  s i ę  w  l i p c u  —  
s i e r p n i u .

T R E Ś Ć :  O d  R e d a k c j i .  —  E. Chromiński. B a d a n i e  w ę g l i  n a  z w i e t r z e n i e .  —  St. Korsak. W a l k a  z z a d y m i e ­
n i e m .  —  F. Bykowski i J. Morawski. O g r z e w a n i e  z d a l a c z y n n e  p a r o w o d n e  p o m p o w e .  —  P R Z E G L Ą D  K S I Ą Ż E K .  
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